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Trzeźwy głos z Ameryki 


Mr 151 (353) 


WALKA 0 POKÓJ 


Amerykański senator Pepper ostrzega przed zamaskowanymi faszystami, którzy 
próbują siać zamęt w stosunkach międzynarodowych 


MOSKWA (obsł. wł.). W artykule, 
zamieszczonym w numerze czerwco- 
wym czasopisma „Soviet Russia To- 
day”, sen. Claude Pepper pisze, ża 
najpilniejszym zadaniem dla Ameryka 
nów jest stanąć w awangardzie walki 
z faszyzmem i milifaryzmem na całym 
świecie poto, aby zapobiec niebezpie 
czeństwu wojny. 

Penper pisze, że w stosunkach Wiel- 
kiej Brytanii, Stanów Zjednoczonych i 
ich wielkiey partnera radzieckiego 
zamiasł jadności panują obawy i nie- 
ufność, które „celowo podtrzymują 
obaleni faszyści i naziści w krajach 
osi i sympatycy faszystowscy wc 
wszystkich krajach. Elementy te spo- 
dziewają się doprowadzić do starcia 
mocarstw zachodnich ze Związkiem 
Radzieckim, aby ponownie postarać 
się zdobyć władzę i uzyskać przywi- 
leje. 

„Do chwili, gdy nie bedziemy pew- 
ni, że ostatnie niedobitki faszyzmu 
sq w zupełności zlikwidowane, nie po- 
winniśmy osłabiać: naszej czujności 
I powinniśmy uważnie śledzić poczy- 
nemia 5-tej kolumny tych sił zła. Nie- 
bezpieczne pozostałości izolacjoniz- 
mu, narodowego szowinizmu i imperia 
listycznej próżności korzystają z zupeł 
nej swobody w świecie”. 

Pepper pisze, że cele Organizacji 
Narodów Zjednoczonych — pokój i 
bezpieczeństwo, do których dążyli 
przywódcy wielkich mocarstw w cza- 
sie wojny nie będą osiągnięte, o ile 
poszczególne kraje będą dalej miały 
na uwcdze waskie, egoistyczne inte- 
resy, jak to było dotąd. 

„Amerykanie, pisze Pepper — 
powinni wyrzec się obłudnej między- 
narodowej moralności i nie powinni 
oczekiwać, że jakikolwiek kraj będzie 
się powstrzymywać od takich poczy- 
nań, do jakich uciekamy się my, dq- 
żąc do realizacji celów zraszego wła- 
snego bezpieczeństwi ”. 

„Wobec tego, że my, pisze dalej 
Pepmer, posiadamy tajemnicę bomby 
atomowej i że w znacznym słopniu 
od nas zależy jej los, powinniśmy 
pierwsi zaproponować aby została 
ona wyjęta z pod prawa, jako narzę- 
dzie wojny i wyzwolić enerqię atomo- 
wą w. charakterze międzynarodowego 


narzędzia pokoju, które może rvodnieść 
ludzkość na najwyższy stopień bezpie 
czeństwa, obfitości i szczęścia. 

My którzy obecnie dążymy do uzy- 
skania baz wojskowych za granicami 
raszego kraju i do koitrolowania 
najważniejszych źródeł bogactw na- 
turalnych powinniśmy stanąć w awan 
gardzie kampanii o umiędzynarodo- 
wienie tych baz. Byłoby zniewagą dla 


żyjących i natrząsaniem się nad umar- | 


łymi, gdyby kraje niedawno uwolnio- 
ne od faszystowskich i japońskich 
ciemięzców stały się ciemięzcami in- 
nych. 

Każdy mandat, udzielony przez 
Ligę Narodów musi być unieważnio- 
ny lub oddany pod kontrolę międzyna- 
rodową Rady Powierniczej, o ile kraj 
jest jeszcze nieprzygotowany do nie- 
podległości. 

„Powinziśmy stanąć na czele mię- 


Wojska angielskie w Persji 


= = = = 
I ONZ nie interweniuje? 
MOSKWA (obst, wł.). Dziennik Tehe- | formacje hinduskie! , 


rański „Rachbar” zamieszcza list z 
Abadanu. W liście tym powiedziano, 
iż autor listu widział w Abadanie trzy 
bataliony wojsk brytyjskich. Sq to 


Rutor listu stwierdza, iż na teryto- 
rium, objętym koncesją brytyjską, po- 
wstała strategiczna baza brytyjska 
i znajdują się wielkie składy broni. 


dzynarodowej współpracy eRonomicz- 
nej. Pokój może być „party tylko na 
mocnej bazie ekonomicznej. Wojna 
gospodarcza doprowadzi do walki 
zbrojnej. Nie jest rozsądne odmawiać 
udzielania pożyczek w granicach zdol 
ności płatniczej Anglikom, Francuzom, 
Rosjanom i innym sojusznikom, którym 
pożyczki są votrzebne, aby mogli zlik- 
widować olbrzymie szkody, spowodo- 
wane przez wojnę, i podnieść poziom 
życiowy swoich narodów. 

Nikt nie zaprzecza, że droga będzie 
trudna „lecz staje przed nami pytanie: 
wojna czy pokój, życie czy śmierć”, 

Jak tylko zagadnienia bezpieczeń- 
stwa i współpracy gospodarczej bedą 
rozwiązane, nie będzie trudno stwo- 
rzyć mocny fundament dla trwałej 
wspólpracy kulturalnej i ekonomicz. 
nej „Wielkiej Trójki” i wszystkich in- 
nych państw”, 


najlepszy Sprzęt bojoWy 


ofiaruje Związek Radziecki dla armii polskiej 


Oświadczenie Marsz. Żymierskiego po 


WARSZAWA (PAP). Naczelny Dowódca W. 
P. Marszałek Żymierski złożył następujące o- 
świadczenie dla prasy w zwiazku ze swbim 
udziałem w delegacji najwyższych władz R. 
P. w Moskwie: 

„Udział przedstawicieli Wojska Polskiego 
w delegacji polskiej do Moskwy wypiywał 
z głębokiej troski rządu R. P. o pokój i bez- 
pieczeństwo kraju i związany był z rozmo- 
wami na tematy, dotyczące naszej siły zbroj 
nej, kiórej gotowość bojowa jest jednym z 
czynników pokoju i bezpieczeństwa naszego 
państwa. 

Najbliżej i bezpośrednio dotyczyło nas w 
pierwszym rzędzie, zagadnienie dalszego za- 
opatrywania wojska polskiego w broń i a- 
municję, aż do czasu stworzenia przez nasz 
kraj własnego przemysłu zbrojeniowego. 7a- 
gadnienie to ma dla nas znaczenie bardzo 
poważne. Nasza broń — obiita i nowoczesna, 
w którą zaopatrzyła nas w okresie wspól- 
nych walk Armia Czerwona — brała udział 
w licznych starciach z wrogiem na szlaku od 
Lenino do Łaby i siłą rzeczy musiała ulec pe- 
wnemu zużyciu. Zagadnienie zaś szkolenia 


nowych kadr żołnierskich wymaga używania 
broni wciąż kommplełowanej, najnowszej — a 
przecież w tej dziedzinie mamy do dorobie- 
nia conajmniej opóźnienie w wyszkoleniu sze 
ściu roczników okresu okupacji. Nie może- 
my i nie chcemy w tej dziedzinie dalej się 
opóźniać. 

Zwróciliśmy się z tą sprawą o pomoc do 
naszego sojusznika i otrzymaliśmy ją. Brci 
będzie nam dostarczona. Zrozumiałe wzglę- 
dy powstrzymują mnie od określenia ilości 
i rodzaju 'ej broni. Mogę tylko oświadczyć, 
że będzie to broń nujnowsza i najlepsza, że 
będzie jej dużo, w ilości całkowicie wystar- 
czającej dia szkolenia naszych bogaiych re- 
zerw żołnierskich. 

Naczelne Dowództwo Armii Czerwonej po- 
stanowiło udostępnić sojuszniczemu Wojsku 
Polskiemu wszysiko, co ma w tej dziedzinie 
najnowocześniejszego i najlepszego, włącznie 
do ostatnich, wręcz rewelacyjnych wyńalazków 
i odkryć w dziedzinie techniki wojennej. 

Rząd radziecki udziela nam uzbrojenia na 
zasadach długoterminowego kredytu, ni- "nier- 
nie dla nas dogodynych. Więcej — rząd ra- 
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Swiat robotniczy Stanów Zjednoczonych protestuje przeciw naruszeniu podstaw 
tiemokracji amerykańskiej przez wydanie ustawy antyrokotnicze; 


WASZYNGTON, (PAP). Komitet narodowy 
stowarzyszenia p. n. „Musimy wygrać pokój” 
w skład którego wchodzą przedstawiciele 
związków zawodowych, kongresu robotników 
przemysłowych (CIO) i postępowych organi- 
zacji kulturalno-oświatowych, wydał oświad- 
czenie, ostró krytykujące projekt ustawy anty- 
strajkowej, wniesiony do kongresu przez Pre- 
zydenła Trumana. W proteście stwierdzono, 
Łe zmarły Prezydent Roosevelt był zdania, iż 


wolność ruchu zawodowego jest podstawą de- 


| mokracji amerykańskiej, Robotnicy amerykańscy 


zawsze gotowi są stangć do walki z fa- 
szyzmem, lecz polityka zagraniczna Stanów 
Zjednoczonych podważa jedność Wielkiej 
Trójki. 
+ * + 

NOWY JORK, (PAP). Przemawiając na ze- 
braniu amerykańskiego kongresu Słowian, prze- 
wodniczący leon Krzycki oświadczył, iż pod- 
czas swego 5-miesięcznego pobytu w Europie 
ł.świodkiem odrodzenia duchowego, gospo- 


darczego i społecznego państw słowiańskich 

Krzycki wezwał wszystkich 
chodzenia słowiańskiego do Zjednoczenia 
i współpracy ze stronnictwami demokraiycz- 
nymi .w celu zwalczania antyrobotniczej poli- 
tyki Prezydenta Trumana. 

Projekt ustawy aniystrajkowej, wniesiony 
ostatnio do kongresu amerykańskiego, przypo- 


mina przedwc;enne-ustawodawstwo Bułaarii i 
Jugosławii, które wydało te państwa na łup 
faszyzmu. 


„; koju, 
Amerykan po- | 


powrecie z Moskwy 
dziecki uznał za wyrównane nasze wzajemnė 
zobowiązania wypływające z jednej strony z 
uzbrojenia i wyekwipowania Armii Polskiej w 
okresie wojny z Niemcami, z drugiej żaś, z 
pewnych naszych świadczeń na rzecz armii 
Czerwonej w okresie jej przemarszu przez 
ziemie polskie — nie bacząc na to, że koszta 
nowoczesnego uzbrojenia przeszło  półmilio- 
nowej armii, umundurowania jej, wyżywienia, 
pełnego wyekwipowania, zaopatrzenia w zmo- 
toryzowane środki transportu i w materiały pęć 
ne na przestrzeni od roku 1943 (wliczając w 
to dodatkowo koszty utrzymania i organizacji 
armii Andersa — przewyższają wielokrotnie 
wartość świadczeń, otrzymanych od nas przez 
Armię Czerwoną. Ą 

Jak widzimy, pomoc udzielona przez no- 
szego sojusznika Wojsku Polskiemu -jest rozie- 
gła i wielostronna. U źródeł jej leżą słowa Ge- 
neralissimusa Stalina, wypowiedziane kiedyś 
wobec przedstawicieli rządu polskiego: 

„TYLKO POLSKA SILNA JEST CEN- 
NYM SOJUSZNIKIEM". Zwigzek Ro: 
dziecki chce w nas mieć sojusznika 
pełnowartościcwego i dlatego poma 
ga nam w naszych dążeniach do siły 
i potęgi państwowej. Siina Polska, 
oparta o sojusz z potężnym *wiqzkiem 
Radzieckim i innymi państwami poko- 
jowymi. to gwarancia pokoju, gwarane= 
cja naszego bszpiecz=ństwa. 

Niech się nie łudzą Niemcy marzący 
© odwecie i o powrocie na nasze zie- 
mie zachodnie. Niech się nie łudzą 

| wszelkiego autoramentu mąciciele po 
którzy, jawnie lub w skrytości 
osirzą miecz trzeciej wojny. Mogę 
oświadczyć z całym spokcjem: wojny 
nie będzie. Mamy przed sobą długi 
okres pokojowego rozwoju. Wojny 
nie będzie, bo nu straży pokoju stoi 


jpaństwo o tak niqantycznych i nies 
Í = e p s e s. 
fogzaz czonych rozorwach siły, jak 
Zwiezck Radziecki, zi cqzaumy w tej 


dziedzinie z wszystkimi narodami mis 
l łującymi pokój”. 


ba 


zależy otl dostarczenia P 


WARSZAWA (PAP). W zaopatrzeniu Euro- 
py zachodniej w węgiel Polska odgrywa co- 
raz poważniejszą rolę. Po umowach ze Związ 
kiem Radzieckim i Szwecją zawarliśmy ukła- 
dy w sprawie eksportu naszego węgła do 
Szwajcarii, Francji i innych państw. Ciężka 
sytuacja w górnictwie angielskim, jak również 
ostatnia fala strajków w przemyśle węglowym 
Stanów Zjednoczonych wysunęły Polskę na 
jedno z pierwszych miejsc wśród eksporte- 
rów węglowych, co stwierdziła wyraźnie, ob- 
radująca w ostatnich dniach w Paryżu mię- 
dzynarodowa konferencja węglowa. 


dzie w stanie dostarczyć odpowiedniej ilości 
środków transportowych. 

W tej sytuacji wstrzymanie przez Stany 
Zjednoczone wykonania udzielonej Polsce po- 
życzki, która, jak wiadomo obejmuje przede 
wszystkim parowozy i wagony — uderza w 
pierwszym rzędzie w Europę zachodnią, bo- 


wiem dostawy do Związku Radzieckiego nie 


- 


Nasze dostawy dla Europy będziemy mo- 
gli wykonać w dostałlecznym stopniu tylko 
wówczas, gdy dla transportu węgla będzie 
zapewniony odpowiedni tabor kolejowy. 

Nie odczuwamy już dotkliwego braku wa- 
gonów i porowozów mna potrzeby wewnętrz- 
ne, dokonywać jednak przewozu węgla dla 
zagranicy wyłącznie własnymi siłami — nie 
jesteśmy jeszcze w stanie. 

Związek Radziecki importuje nasz węgiel 
własnym taborem, inne jednak państwa jak 
Szwecja, Szwajcaria, Jugosławia, tylko w nie- 
wielkiej ilości odbierają węgiel swoimi wago- 
nami. Wątpliwe jest również, czy Francja bę- 


BRUKSELA, (PAP). Dnia 28 i 
był się w Brukseli wielki 
polskiego pod protektoratem ministra Spaaka 


9 maja od- 
zjazd wychodźtwa 


i charge d'affaire R. P. inż. Bartola. Minister 
Spaak zasiadł w prezydium zjazdu obok inż. 


MOSKWA (obsł. wł.). W związku z 
toczącym się w Tokio procesem głów- 
nych zbrodniarzy wojennych, proku- 

MOCO TO OOOO ODST" PTA BO BO Z0 


kongres bralersiwa 


Towarzystwo Przyjaźni polsko-radzieckiej 


obraduje w Warszawie 


WARSZAWA (PAP). Dnia 1 czerwca | 
b. r. rozpoczął się w Warszawie kon- 
gres Towarzystwa Przyjaźni Polsko- 
Radzieckiej. Olbrzymią salę Krajowej 
Rady Narodowej wypełniły setki dele- 
gałów i liczni goście, Nad mównicą 
widnieje, jako motyw dekoracyjny, 


sekretarze stanu, przedsławiciele or- 
ganizącji politycznych, społecznych i 
związków zawodowych. 

Licznie przybyli  przocstawiciele 
Związku Radzieckiego z ambasado- 
rem W. Liebiedewem i attache wojsko- 
wym gen Masłowsem oraz specjalni 


olbrzymi wizerunek splecionych w | delegaci na kongres. 

uścisku dłoni, zaś cała sala udekoro- 

wana jest zielenią i flagami, o bar- 

wach narodowych Polski i uwiązku W dniu 1 czerwca b. r. padli z rąk 


Radzieckiego. 

Pod trybuną usław'ły się barwnie 
ubrane delegacje i orkiestry, przyby- 
łe z różnych stron Polski w strojach re- 
'gionalnych. Zwraca na siebie uwagę 
zwłaszcza delegacja Ziemi Lubuskiej, 
Wielkopolski i górników sląskich. 

Pierwsze rzędy zajęli przedsiawicie || 
le najwyższych władz państwowych — | 
obaj wiceprzewodniczący Krajowej 
Rady Narodowej — prof, Grabski i Bar 
cikowski, premier Rządu Osóbka- 
Morawski, wicepremierzy Wł. Gomul- 
ka i St Mikołajczyk, ministrowie, pod- 


dytów z pod 


i tow. JARZĘ 


CZEŚĆ ICH 
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podczas wojny światowej 


r — Przysięgam Bogu wszechmogą-i przypomniał sobie, że aresztowane- 


czynasz jakieś bajeczki o Budziejowi- 
cach. 

Przechodzili koło stawu i Szwejk z 
dużym zainteresowaniem wypytywał 
frujtra, czy w okolicy jest dużo kłuso- 


Jaroslaw Hasek 


ek 


1 L 


Szwejk wyszedł z frajtrem na szosę 
I obaj wdali się z sobą w taką przyja- 
cielską rozmowę, że każdy ktoby ich 
spotkał, uważałby ich za starych zna- 
jomych, którzy spotkawszy się przy- 


padkowo, idq razem do miasta, albo | wników. 
powiedzmy, do kościoła. — Tutaj kłusownicy jeden w drugie- 
— Nigdy nie byłbym przypuszczał, | go — odpowiedział frajter, — Dawne- | 


go wachmistrza chcieli utopić. Dozor- 
ca stawów strzela im w zady szczeci- 
nami, ale to nic nie pomaga, bo każdy 
nosi w spodniach kawał blachy. 
Frajter rozgawądził się o postępie i 
wynalazkach ludzkich na wszystkie 
potrzeby, atakże o tym, jak jeden 
oszukuje drugiego. Potem rozwinął te- 
orię, że ta wojna jest wielkim szczęś- 


— rzekł Szwejk, że taka podróż do Bu- 
dziejowie połączona jest z tylu trudno- 
ściami. Taka suma historia jak z tym 
rzeźnikiem Chaurą z Kobylis, który 
pewnej nocy dostał się na Morań pod 
pomnik Palackiego i do samego rana 
chodził dool niego, bo mu się zda- 
wato, że ten postument, który on ciq- 
gle okrążał, jest murem do końca. Był : 
zrozpaczony, do świcie był już tak | ciem dla ludzkości, ponieważ w Dit- 
zmęczony, że zaczął wzywać policję; | wach ginąć będą nie tylko ludzie po- 
gdy pozbiegali się policjanci, to się | rządni, ale także psubraty i hycle. 
pytał, którędy idzie się do Kobylis, boj — T tak już za dużo ludzi na świecie 
już pięć godzin idzie wzdłuż jakiegoś |— mówił z zastanowieniem — jeden 
muru i końca nie widać. Zabrali go|p”ha się na drugiego, a ludzie rozple- 
więc z sobą, a on w areszcie wszystko nili się, aż strach. 
potłukł i połamał. Zbliżei się do zajazdu. 

— Wiatr dzisiaj dmucha, jak wszys- 
cy diabli — rzekł frajter. Sodzę, że nie 
aszkodziłoby wypić jednego. Nie 


enter 
roig 


słowa i myślał sobie: 
— Gadaj sobie zdrów. Znowuż za- 


GŁOS ROBOTNTIC7Y 


są, jak już wspomniano, zależne od stanu na- 
szej komunikacji. 

Krok ten stanowi wyraźna rozbieżność, z 
wyrażonym w nocie zawiadamicającej o przy- 
znaniu nam pożyczki, stanowiskiem Stanów 
Zjednoczonych, w myśl którego udzielenie 
Polsce pomocy w środkach transportowych 
ma na względzie zapewnienie Europie dostaw 
polskiego węgla. 


Bartola, attache wojskowego, 
skiego, posła Juliana Andrzejewskiego, 
sulów R. P. w Belgii i przedstawicieli wychodź- 
twa. Wychodźtwo reprezentowane było. przez 
przeszło 200 delegatów. 


płk. Naszkow- 
kon- 


Poszukiwani generałowie japońscy 


dowodzą nadal armiami Mikada 


ratura zwróciła się do sztabu gen. 
Mac Arthura z prośbą odnalezieńia kil 
ku Japończyków, którzy mają być 
przesłuchiwani w charakterze świad- 
ków w toku procesu oraz mają sami 
zasiąść na ławach oskarżonych. 

Z listu nadesłanego w odpowiedzi 
na powyższe żądanie okazało się, 
iż kilku generałów japońskich zacho- 
wało dotąd swoje dawne stanowiska, 
tak więc gen. Kasahara Sakio dowodzi 
w dalszym ciągu 11-q armią w Środ- 
kowych Chinach, gen. Makadźima Te- 
zitzo zajmuje stanowisko naczelnika 
zarządu cywilnego na Sumatrze, inny 
zaś z poszukiwanych generałów znaj- 
duje się we francuskich Indochinach, 
gdzie dowodzi 36-tq armią japońską, 


r 


skrytobójczych morderców, ban- 
znaku NSZ 


tow. GRABOWSKI WŁADYSŁAW 


były partyzant A. L. 
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BSKI JOZEF 


PAMIĘCI! 


Powiatowy Komitet PPR 
w Radomsku 


mów pan nikomu, że 
do Pisku, To tajemnica państwowa. 
Przed oczyma frajtra zatańczyła in- 
strukcja władz centraln 
ludzi podejrzanych i osobliwyc 
obowiązków każdego posterunku żan- 
darmerii: — Wyłączyć takich z ob- 


cowania z ludnością miejscową i'pil-| się da 
nie przestrzegać, aby przy transporto- | czasu b 
waniu ich do wyższych instancyj nie | sprawę 


było okazji do niepotrzebnej gadaniny 
w okolicy. 


— Nikt nie powinien wiedzieć, co | dzi 


pan za jeden — mówił dalej frajter. 
Coś pan zrobił, toś pan zrobił, to na- 
sza sprawa. Nie trzeba szerzyć paniki. 

W takich czasach wojennych panika 
jest rzeczą bardzo złą — mówił dalej. 
— Powie się słówko i już po całej oko- 
licy niepokój i wzburzenie. Rozumie 
pan? 

— No tó nie będę szerzył paniki — 
rzekł Szwejk i zgodnie z tym zapew- 


nieniem postępował, bo gdy szynkarz, 


się z nim rozgadał, on powtarzał z nå- 
ciskiem: — A mój brat powiada, że zu 
godzinę będziemy w Pisku. 

— To niby brat pański ma urlop? — 
zapytał ciekawy szynkarz pana frajt- 
ra, który bez drgania powiek zuchwa- 
le odpowiedział: 

— Dziś mu się kończy. 

— Nabraliśmy faceta — rzekł do 


ych, dotycząca | nowczością, 
h oraz | posterunku żandarmerii jest na obie- 
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Dar premiera 


dla młodzieży akademickiej 

KRAKÓW, (PAP). Premier Osóbka-Morawski 
ufundował dotację w wysokości 100 tys. zło- 
tych na drugą z kolei stołówkę dla studeniów 
krakowskich wydziałów politechnicznych. Sto- 
łówka ta przeznaczona jest dla słuchaczy 
uczęszczających na wykłady w obrębie tzw. 
Oleandrów. 


W jej uroczystym uruchomieniu wzieli 
udział: rektor Akademii Górniczej prof. W. 
Coetel, prorekłor Akademii Szłuk Pięknych 


prof. Pronasko, delegaci organizacji młodzie- 
żowych oraz liczna rzesza studentów z zarzą: 
dem Bratniej Pomocy na czele. 


Federacja 


Producentów Rolnych 


LONDYN (PAP). Na piątkowym posiedzeniu 
międzynarodowej konferencji rolniczej uchwa 
lono utworzenie międzynarodowej federacji 
producentów rolnych. Przewodniczącym zo- 
stał wybrany prezes brytyjskiego związku 
farmerów Turner. W przemówieniu, swoim 
podkreślił on konieczność współpracy miedzy 
rządami, a międzynarodową organizacją pro- 
ducentów rolnych, gdyż nie będzie pokoju 
i zadowolenia na świecie, o ile nie zapanuje 
na nowo dobrobyt, 


W kilku wierszach 


Rząd Iraku z premierem na czele podał się 
do dymisji. Regent Iraku powierzył misję two- 
rzenia nowego gabinetu Arszadowi Al Umani, 

= 


Z Bukaresztu donoszą, iż premier rządu ru* 
muńskiego dr Groza oświadczył koresponden- 
towi Reutera, że wybory powszechne w Ru- 
munii odbędą się prawdopodobnie w końcu 
sierpnia, najpóźniej zaś we wrześniu rb. 


Z Woszyngtonu donoszą, iż amerykański 
Bank Importowo-Eksportowy przyznał 20 milio- 
nów dolarów kredytu dla ochiośówoci na 
zakup w Stanach Zjednoczonych surowca ba- 
welnianego. 1 

Z Buenos-Aires donoszą, iż w Argentynie 
strajkują pracownicy trzech linii kolejowych. 
Została przerwana komunikacja kolejowa mię- 
dzy Buenos-Aires a La Platta. Uległo zniszcze- 
niu 100 wagonów kolejowych na skutek za- 
machu „sabotażystów .. 


Z Paryża donoszą, iż został tam zawarły 
angielsko-francuski układ lotniczy. Na mocy 
tego układu Francja otrzymała 1.45] samolo- 
tów brytyjskich, 11 stacji radarowych oroz 
urządzenia stacji meteorologicznych. 167 piłó+! 
tów francuskich przechodzi obecnie przeszka- 
lenie w Wielkiej Brytanii dla zapoznania się 
z brytyjskimi typami samolotów. 
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pana prowadzę | dnego, ale co do liczby okazał się 


kiepskim rachmistrzem. Gdy wypił 
dwunastego, oświadczył z wielką sta- 
że dowódca okręgowego 


dzie, że więc nie trzeba się spieszyć, 
prócz tego zaczyna się zadymka. Gdy 
Pisku zajdzie na czwartą, to 
adzie aż nadto. Do szóstej 
za'atwią. Pomaszerują po- 
ciemku, bo pogoda dzisiejsz1 marna. 
W ogóle wszystko jedno: czy się pój- 
e teraz czy później. Pisek przecież 
nie zając. 

— Bądźmy kontenci, że siedzimy w 
ciepłej izbie — dodał w końcu. Tam 
w okopach, przy takiej niepogodzie 
nie ma takiej wygody, jak tutaj przy 
piecu. 

Wielki piec kaflowy grzał aż miło, a 
frajter ustalał fakt znany, że ciepło ze- 
wnętrzne łatwo można uzupełnić cięp- 
iem wewnętrznym przy pomocy Tóż- 
nych wódek słodkich i mocnych, jak 
mówią w Galicji. 

Szynkarz tego ustronia miał osiem 
gatunków takich wódek, nudził się i 
pił przy skowycie wichury, która wy- 
ła przy każdym rogu domu. 

Fiajter ciągle zachęcał szynkarza, 
żeby mu w piciu dotrzymywać placu, 
i oskarżał go, że pije za mało, co było 
oczywistą krzywdą, bo szynkarz led- 


Szwejka, gdy szynkarz oddalił się na| wo trzymał się na nogach, "chciał bez- 


chwilę. — Broń Boże szerzyć panikę. 
Czasy mamy wojenne. 


istannie grać w ferbla i twierdził, że 
w nocy słyszał huk armat od strony 


Wchodząc do zajazdu wyraził się | wschodniej, na co frajter odpowiadał, 


frajter, że nie zaszkodziłoby wypić je- 


czkając: D. G. m. 
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GYOS ROBOTNICZY __ 


Nasz 


pilebiscyjć 


Leon Śchiller-3 razy: TAK! 


Zne- ly reżyser Leon Schiller, któ- 
ry oC r -gszłego sezonu objął dy- 
rskc|) . atrów łódzkich — omawiając 


referer.dum, widzi w nim nie tylko wiel- 
ką zdobycz polityczną lecz i artysty- 
czno-kuliuralnq. 

Trzy razy „tak”, po trzykroć i coraz 
głośniej powtórzone a przy każdym 
„tak” trzy wykrzykniki — tak powinna 
brzmieć odpowiedź każdego dobrego 
i porządnie myślącego obywatela. 

Co do m”ie nigdy nie mogłem zro- 


zumieć ly nie aprobowałem ar- 
gumen. 7, atórymi się posługiwano 
w dowoc niu praw naszych do t. zw. 


„ziem wscuodnich". Były to argumenty 
taczej natury sentymentalnej, nie dy- 
ktował ich rozum polityczny, nie wy- 
trzymały rzetelnej historycznej oceny. 


Roszczenia z tyłułu „wkładu kultu- 
ty polskiej" czyż nie są dosłownym 
przekładem nazistowskiego frezesu o 
„Einsatz der deutschen Kultur" za po- 
mocą którego próbowano przekreślić 
na zawsze prawa do samoistnego by- 
tu narodowego i państwrweqo? 


Zachowywaliśmy się zawsze w sto- 
sunku do Ukz:aińców i Białorusinów, 
prawowitych tych ziem właścicieli i 
gospodarzy, jak tylko „Herrenvolk” w 
stosunku do knechtów swoich zacho- 
wać się może. Obrażaliśmy się, gdy 
nas nazywali okupantami, a byliśmy 
nimi. Doznawałem uczucia wstydu, 
gdy wysiawiałem „Kordiana” na sce- 
nie iwowskiej w dobie słynnej „pacy- 
fikacji” albo „Dziady” w czasie wzmo- 
żonej działałności prowokałorów i na 
usługach polskiej defenzywy po zosta- 
jących różnego rodzaju zamachowców 
i pseudo-bojowców, 

Wstyd mi było tego „wkładu kultu- 
ry" wobec przyjaciół moich, ukraińs- 
kich literatów i artystów, których twór- 
czość, pomimo bohaterskiego wysiłku 
z ich strony i pomimo braterskiego u- 
czucia jakie żywiliśmy do nich — wię- 
dła i marniała. 

Przyłoczę charakterystyczny przy- 
kład. Gdy robiłem starania by bardzo 
zdolnemu uczniowi wydziału reżysers- 
kiego PIST Ukraińcowi powierzyć u- 
tworzenie studia teatralnego we Lwo- 
wie odpowiedziano mi, że rząd polski 
nie ma zamiaru podnosić kultury „Ru- 
sinów” i że na obszarze „wschodniej 
Małopolski" popierać może jedynie 
widowiska ruskie o charakterze zaba- 
wowym. Zupełnie ja: propaganda p.p. 
Franka i Ohlenbuscha w „Generalnej 
Gubernii'. Natomiast jeżeli chodzi o 
t zw. „Ziemie odzyskane” to przecież 
prymitywna znajomość historii, etno" 
grafii i archeologii tych rozległych i 
płodnych gospodarczo obszarów, do- 
słatecznie nas utwierdza w przekona- 
niu o słusznych prawach do władania 

nimi. 

Trzeba być ślepcem politycznym, by 
nie orientować się, że dzięki przyjaz- 
nemu stosunkowi do nas Związku Ra- 
dzieckiego, sa one notężną warownidq 
słowiańszczyzny w wa:ce z hydrg teu- 
tońską, że gwarantują w wysokim sto- 
pniu pomyślny rozwój ekonomiczny i 
byt polityczny odrodżonej Ojczyzny. 

Wydaje mi się już vie ślepcem, ale 
wprost obłąkańcem jest t 1, co wierzy 
iż powrót do gospodatczo-społecznego 
ustroju sprzed 1939 r. będzie kiedykol- 


tu z ogółem obywateli, że znajduje się | stwa naszego odcisręły swe piętno na 


na drodze do swobodnego rozwoju — 
niktenie odbierze. 

Zbawienne przemiany, zaszłe w wy- 
niku tego „skoku historii" odczuwamy 
wyraźnie my pracownicy umysłowi, 
działający na odcinku kultury i sztuki. 

Świadczy o tym i rozwój czytelnict- 
wa i niebywała frekwencja w te- 
atrach, 
atrach. Zwłaszcza zaś bez porówna- 
nia zdrowsza i pobudzająca do twór- 
czości atmosfera polityczna i społecz- 
na, bez której kulturze i sztuce żyć 
trudno. Tak więc fakty powstałe na 
podbudowie wytwórczości społeczeń- 


jej nadbudowie. 

A teraz co się tyczy jedno czy dwu- 
izbowego parlamentu, znów sobie po- 
zwolę przytoczyć pogląd zaczerpnię- 
ty ze świata najbardziej mi znanego 
— z teat. 

Jak wiadomo dzieło sztuki teatralnej 
jest owocem wysiłku zzrówno artysty- 
cznych, jak i technicznych pracowni- 
ków teatru — więc aktorów, reżyse- 
rów, scenografów z jednej strony, z 
drugiej maszynistów i rzemieślników. 
jedni bez drugich obejść się nie mogą, 
Jedni i drudzy muszą posiadać odpo- 
wiednie dyspozycje i kwalifikacje. 

W porządnie, nowocześnie, zespo- 


łowo pracującym teatrze jedni I dru- 
dzy pracują ręka w rękę, harmonijnie, 
ceniąc się wzajemnie i uzupełniając 
swoje kompetencje. Słuszną jest tedy 
rzeczą, by jak ich łączy więź artysty- 
czna na terenie pracy zawodowej, łą- 
czyła ich również jedna więź organi- 
zacyjna na terenie związku zawodo= 
wego. 

Ten przykład wystarczy, by uzasa< 
dnić, że przede wszystkim w struktu= 
rze politycznej narodu podział na 
dwie izby nie przynosi dobrych wyni- 
ków, lecz przeciwnie jest szkodliwy M 
paraliżuje bieg życia. 

Morał: tak! tak! tak! 
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W tych dniach odwiedził dziennikarz 
angielski „Państwowe Zakłady W:tó- 
kiennicze* (dawniej firma  Kitigon). 
Mamy nadzieję, że tym razem napisze 
on o stosunkach w naszym przemyśle 
na przykładzie wyżej wymienionej Pań 
stwowej fabryki rzeczywistą prawdę— 
zwłaszcza, że jest z pochodzenia Pola- 
kiem. 

Ale ów angielski dziennikarz nie 
dość widocznie rozumie naszą rzeczy- 
wistość skoro zadał dyrekcji i admini- 
stracji fabryki pytania aktualne sie- 
dem miesięcy temu wstecz, a mianowi- 
cie: Czy nie ma obawy postoju z powo- 
du braku surowców. węgla itp. 

Fabryce wystarczy surowców, co zaś 
do węgla, powtórzę tylko słowa robo- 
ciarzy wypowiedziane po wizycie za- 
granicznego dzienikarza: „Mamy dość 
własnego węgla dla fabryk, potrzebne 
nam jest nasze złoto wywiezione da An 
gli, gdy je otrzymamy pokażemy co 
umiemy“. 

Załoga robotnicza wraz z dyrekcja 
i administracją już „pokazaty co umie 
ją“ Naczelny dyrektor zakładów ob. 
Biernacki, pracownik tej firmy od 
1928-g0 roku opowiada nam z dumą: 
„Nawet zimą 1945-go roku w najcięż- 
szym dla maszego przemystu okresie 
nie stanęła nasza fabryka ani na jed- 
ną minutę z powodu braku surowców, 
czy węgla. — Możemy zapewnić pana 
Nauma — dla którego wykazał zainte- 


resowanie angielski dziennikarz—byłe- 

go prezesa zarządu przedwojennej Spół 
ki Akcyjnej dawnych właścicieli na 
szych Zakładów, że robotnicy, o wiele 
lepiej od niego gospodarzą fabryką. 

Za panowania panów Naumów dość 
często pracowali robotnicy po 8 — 4 
dni w tygodniu. Obecnie pracujemy peł 
ną parą cały tydzień, a przecież jesteś- 
my dopiero jeden rok po wojnie. Po- 
woli ale systematycznie likwidujemy te 
braki, które nam dotychczas przeszka- 
dzały w produkcji. Produkujemy już 
obecnie sami pochewki do wrzecion, 
skrzydełka do wrzeciennic, szpulkowe 
kółka stożkowe. W Bielskiej fabryce 
„Melhardt' wyrabia się odbicia do 
zgrzebiarek. Wciąż się podnosi produk 
cja w naszych Zakładach. Do obecne- 
go stanu rzeczy przyczynia się w du- 
żym stopniu międzyfabryczny wyścig 
pracy”. 

Dyr. ob. Biernacki nie chce nie kon- 
kretnego powiedzieć, o tym wyścigu — 
twierdzi, że w stosunku do .,prasy * wo 
li zachować dyskrecję w tej sprawie. 
Jedno tylko podkreśla, że całaę fabry- 
ka „staje na głowie, by zatrzynać na 
stale piękny sztandar przechodni. 

Jednakże towarzysz Bak, przewodni- 
czący Rady Zakładowej, pewny zwy- 
cięstwa, wypowiada się krótko w spra- 
wie wyścigu. 

„Maj, pierwszy miesiąc trzeciego mie- 
dzyfabrycznego wyścigu dał nam wie- 


a ||| ERZE A a ||| RZEK || | CSK || ZKE || GO R JA So (JI ze jojo oo oco 


Wieści z kraju 


TRANSPORT WĘGLA ODRĄ. 


Do Szczecina przybył Odrą ze Sląska 
pierwszy holownik z transportem węgla w 
ilości 1 tys. ton. Węgiel ten był załadowany 
na irzy barki w Koźlu. Pierwszy transport 
przeznaczony jest dla m. Szczecina i częścio- 
wo jako bunkier dla statków. 


NISZCZYCIELSKA BURZA 
NAD POWIATEM OLKUSKIM. 


Nad wschodnią częścią powiatu olkuskiega 
przeszła gwałtowna. burza gradowa, która 
zniszczyła oziminy na większej przestrzeni. 


RUCH W PORCIE SZCZECIŃSKIM. 

Do Szczecina przybył bez ładunku okręt 
Isar“ który odpłynął następnego dnia, zabie- 
rając 2.986 repatriantów niemieckich. Statek 
„Spree” przywiózł 526 repatriantów polskich 
z zachodu, zabierając w drodze powrotnej 
663 Niemców. 


NOWY PREZYDENT OLSZTYNA. 


W Olsztynie Miejska Rada Narodowa do: 
konała wyboru nowych władz miejskich. Pre- 


wiek w Polsce mcżliwy, że chłop dajzydeniem Olsztyna został wybrany ob. Ta- 


sobie wyrwać z roz swych ziemie, a 
robotnik warsztat p dry. na którego 
posiadanie sprawiediiwie i dzielnie 
zapracowaii, 

Kłamiq bezczelri 1 szkodliwie ci, 
którzy twierdzą, że rruików owych ka- 
piłalnych reform qospodarczo-społecz- 
nych w życiu narodu naszego nie wi- 
dać. Mogą nas agłodzić zachodni 
„sprzymierzeńcy” mogą czas pewien 
wewnętrzni nasi wrogowie heroiczne 
wysiłki mas p: "iących sabołować 
— lej wiadomo( ci. ža robotnik i chłop 
polski zdobył prawo do równego star- 


deusz Pałucki. 


ANTOLOGIA POEZJI O ŻYDACH. 

Wojewódzka Żydowska Komisja Historycz- 
na w Krakowie, opracowuje antologię poezji 
osnutych na tle losów Żydów pod okupacją 
niemiecką. Antologia zawierać będzie utwory 
drukowane, jakofeż dotychczas nie ogłoszone. 

Komisja zwraca się do wszystkich poetów 
i pisarzy z prośbą o nadsyłanie swoich utwor 
rów oraz o informacje o poezjach już dru. 
kowanych — pod adresem, Kraków ul. Dłu- 
ga 38. 


KARA ŚMIERCI DLA „GRANATOWEGO'. 


Specjalny Sad Karny w Krakowie skazał 
na karę śmierci Leona Kozła, granatowego 


policjanta z Dobczyc. Kozioł, pełniąc służbę 
w czasie okupacji, ujął na rozkaz władz nie- 
mieckich ukrywającego się M. Kozińskiego. Za- 
trzymanego przez siebie Kozioł bił kolbą ka- 
rabinu, a gdy ten upadł na ziemię skatował 
bestialsko. i skopał. Nastepnie oddał Kozim- 
skiego w ręce Niemców, którzy rozstrzelali 
go w iym samym dniu. 


BOGATE POŁOWY RYB. 


Na całym polskim wybrzeżu złowiono w 
kwietniu ogółem 1.638.550 kg ryb wartości 
49.552.964 zł, co w porównaniu z poprzednim 
miesiącem stanowi wzrost połowu ryb o 
528.000 kg wartości 13.906.224 zł. W kwieiniu 
zwiększyły się połowy cenniejszych gatunków 
ryb, jak łososi, śledzi, sandaczy i flondry. 
Szczególnie obfite były połowy dorszy. Poło- 
wów tak obfitych nie notowano nigdy w okre- 
sie przedwojennym. Najwięcej ryb 1.366.510 kg 
wartości 40.228.250 zł — złowiono w obwodzie 
gdańskim, 


SZCZERBIEC CHROBREGO WRÓCI DO KRAJU: 


Poselstwo polskie w Kanadzie przejęło bez. 
cenne zabytki muzealne i przedmioty sztuki, 
wywiezione w r. 1937 z kraju, a znajdujące 
się obecnie w szeregu miast Kanady. Znajdu- 
ją się tam zabyłki wawelskie: arrasy, Szczer- 
biec Chrobrego, rzędy końskie, zbroje średnio- 
wieczne itp. Poselstwo zorganizuje przed wy- 
słaniem ich do kraju szereg wystaw w różnych 
miestach Kanady, 


ospodarze iabryk 


le. Tkalnia dociągnęła do 130 procent 
produkcji. Sztandar przechodni, nasza 
duma, zostanie u nas, jeśli w przecią=, 
gu następnych dwóch miesięcy nie bę-| 
dziemy mieli nieprzewidzianych przesz / 
kód. f 

Wszyscy robimy co w naszej mocy. À 
zacząwszy od niefachowych robotni- 
ków, aż do kierownictwa włącznie — 
by zwyciężyć. Administracja pracuje 
nie raz w niedzielę i święta. Zdarzało 
się, i to, że snowalnia i przewijalnia 
pracowały w sobotę dwanaście godzin, 
by móc nadążyć tkalni. Nie można 
spejalnie wyróżnić żadnego z robotni-' 
ków. Przeważająca ezęść robotników 
pracuje ofiarnie — ma miejsce praw 
dziwy „wyścig pracy. Niemal nikt 
nie przepuszcza dni roboczych. 

Tow. Bąk — wiaże nadzieję zwycięst<, 
wa „wyścigu pracy“ z nową umową) 
zbiorową. 

Protokół do Umowy  Zbiorowej 
mówi chociaż dla niektórych robotni- 
ków na razie niezrozumiały jesti 
dla nas korzystny. Szczególnie wzrośś 
nie wydajność pracy młodzieży, której 
nowa umowa znacznie poprawia wa< 
runki bytu. Młodzi otrzymywali do-* 
tychczas dwa złote za godzinę, obecnie 
przysługuje im 3 zł. 40. — Poza tym 
nie obowiązuje ich stuprocentowa nor4 
ma w okresie nauki. I dla kobiet cie- 
żarnych jest nowa umowa korzystna. 
Dotychczas otrzymywały one marne 
grosze za urlop przed i po porodzie. 04 
becnie zostaje ta krzywda catkowicie: 
wyrównana. Otrzymywać będą — 60% 
procent faktycznego zarobku, w którym 
wlicza się tak zwaną premię „W“ i pies 
niężną. z 

Zdawałoby się, że wraz ze zniesie4 
niem punktów towarowych stracą nież 
którzy robotnicy. Tak jednak nie jes 
Nowa Umowa Zbiorowa jest korzystna 
dla wszystkich robotników przemys 
włókienniczego, a więc i dla naszych 
robotników. 

Podstawą obliezenia nie może być; 
wartość punktów z ostatniego mięsią< 
ca, kiedy była sztuczna zwyżka, o czym 
wszyscy wiemy. Naogół dochodziła u 
nas wartość punktów do 180 zł. Premia, 
„W“ w nowej umowie całkowicie pos, 
krywa wartość punktów towarowych.. 

Nowa umowa unormalizuje płacę ro- 
botników całego przemysłu włókienni<, 
czego i przyczyni się do tego, że prad 
eujący wszystkich gałęzi przemysłu 
otrzymają karty odzieżowe prawdopoś 
dobnie już od pierwszego lipea. / 

Również naczelny dyrektor ob. Biers 
nacki, uważa, że umowa jest korzyst4 
na, lecz zawiła i dlatego niezrozumiaś 
ła jeszcze dla wszystkich robotnikówał 

Te umowę trzeba ttumaczyć nie „na 
gebe“, ale przy pomocy cyfr z ołów4 
kiem w ręku — mówi ob. dyrek4 
tor. — Robotnicy, którzy w moim ga4 
binecie wraz ze mną obliezali, co dałam! 
stara umowa, a co nowa — przekonali 


— 


Y- się, że nowa umowa jest pomyślana 

W OLSZTYNIE CZYNNA JEST CENTRALA |dla dobra robotników — specjalnie ko- 

AUTOMATYCZNA rzystna dła robotników naszej fabry4 

Z końcem maja ukończono w Olsztynie. ki, którzy na skutek wyścigu pracy* 

monłoż aufomatycznej centrali telefonicznej | mają wysoką normę produkcji, a więg 


Czynnych jest 400 aparatów. 
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Będąc w Warszawie nx pare tygod- 
ni przed powstaniem, nie przeczuwa- 
łem, że widzę ją taką jaką była po raz 
ostatni, że jej uśmiech kat Europy zga- 
si bombami, miotanymi wiązkami z 
samolotów, pociskami z ciężkich i naj- 
cięższych dział; że jej piękno i urok 
s:rawi ogniem pożarów podkładanych 
systematycznie przez specjalne od- 
działy podpalaczy; że jej mieszkańcy, 
śmiejqcy się na każdym kroku w nos 
tępym okupantom, w najcięższych wa- 
runkach będą rozrzuceni nie tylko po 
całej Polsce lecz i po Niemczech; że 
starcy i chorzy w wędrówkach po je- 
siennych bezdrożach będą konali w 
błocie i poniewierce; że matki nie bę- 
da mogły dać swym dzieciom nawet 
kropli wody, bo rozwścieczone. żoł- 
dactwo nie pozwoli aby *tiokolwiek 
zbliżył się do wagonu z kawałkiem 
chleba czy szklanką wody; że nadejdą 
dla opustoszałego miasta dni zagłady 
i całkowitego zniszczenia. 

Niemcy budowali bunkry w różnych 
punktach miasta, przygatowując War- 
szawie dni wzmożonego terroru. Co 
raz częściej słyszało się ich obietnice 
i zapowiedzi, że w razie gdyby mieli 
stad się wycofać, w Warszawie nie zo- 
stowią kamienia na kamieniu. Już da- 
li tego próbę w północnej dzislnicy — 
całą olbrzymią połać miasta zasiali 
kamieniami przepojonymi krwią nie- 
winnych ludzi. 

Obietnice niemieckie nie były nam 
straszne, — byliśmy dostatecznie za- 
prtwieni w walce od ciężkich dni 
wrześniowych. Wsłuchując się w co- 
traz bliższe odgłosy pcsuwającego się 
ze wschodu frontu, mieliśmy zadzieję, 
że obietnicy nie wykonają. Z komuni- 
katów wojennych wiedzieliśmy jak w 
istocie wygląda „planowe” wycofywa 
nie się na nowoprzygotowane pozycje. 
Takie cofanie się odbywało się coraz 
częściej w tak nagły sposób, że głów- 
na kwatera „wodza” nie mogła nada- 
żyć za tymi zmianami i często albo 
całkiem nie podawała o tym komuni- 
katów, albo zamieszczała je wstydli- 
wie na boczku, jakgdyby rzecz nie by- 
ła wielkiej wagi. 

Niemcy szaleli, czując zbliżający się 
konieę swego panowania. Szał ten 
przede wszystkim godził w mieszkań- 
ców Stolicy, którzy coraz wyraźniej 
manifestowali swą radość, że zbliża 
się dzień wyzwolenia, dzień sądu i za- 
płaty za wszystkie zbrodnie — za mu- 
ry i męczarnie ghetta, za rozstrzeliwa- 
nie więźniów w różnych punktach 
miasta, za wieszanie ofiar na balko- 
nach domów, za łapanki, obozy,, kre- 
matoria, za wszystkie męczarnie i znę- 
camie się nad niewinnymi bezbronny- 
rui ludźmi przez tak długi czas, przez 
tyle nocy i dni... Wierzyli w to wszy- 
scy, bo można zabić człowieka, moż- 
na go ograbić ze wszystkiego, można 
spalić jego dom wraz z całym dobyt- 
kiem, tylko nie można odebrać mu 
wiary. I to najbardziej doprowadzało 
Niemców do wściekłości. W tym cza- 
sie jeszcze niebezpieczniej niż zwykle 


było znajdować się na ulicy; każdej 
chwili można było stać się ofiara 
obłędnego terroru.  Rozstrzeliwania, 


łapanki w zablokowanych ulicach, 
strzały do spokojnych przechodniów, 
były na porządku dziennym i wzmaga 
ły się z każdym dniem i z każdą nocą. 
Bvło to wszystko wynikiem nienawi- 
ści „panów świata” czujących nieda- 
leki dzień katastrofy, która na skrzy- 
qłach dziejowego huraganu niosła się 
w stronę Berlina. Atmosfera z każdym 
dniem stawała się coraz cięższa, nie 
do zniesienia. W nerwowym napięciu 
oczekiwało się na dzień wyzwolenia, 
który dopiero teraz, prawie po sześciu 
lotach łudzenia się , stawał się coraz 


owym 


realniejszy. Ale tych okropności i szy- 
kan dłużej znosić nje było sposobu. 
Nigdy nie znosiliśmy przemocy i gwał- 
tu, teraz tego nie mogliśmy znosić tym 
bardziej, że takiego wroga jak hitle- 
rowskie Niemcy w naszych dziejach 
nie znaliśmy. Zadnych negocjacji ani 
gestów nie mogło być — pozostawała 
jedynie walka na życie iub śmierć. 
Wybraliśmy walkę! Ludzie podziemia 
gorączkowo i ze zdwojoną czujnością 
szykowali się do ostatecznej rozpra- 
wy. 

Załatwiwszy swoje sprawy i zaopa- 
trzywszy się w bibułę, która w tych 
dniach była ludziom potrzebna tak jak 
amunicja, — wróciłem na wieś, Mia- 
łem powrócić tu w najbliższych tygo- 
dniach, lecz nie powróciłem — wy- 
buchło powstanie. 

„Nareszcie!' szeptaliśmy, wsłuchu- 
jąc się w odgłosy dalekich detonacji 
i czekając na rozkaz do powstania w 
całym kraju. Jedynq naszą troską było 
to, aby Czerwona Armia wraz z Woj- 
skiem Polskim nadążyły na czas z po- 
mocą. 

Przez długi czas, wychodząc za sto- 
dołę lub idqc daleko w pole, z drże- 
niem serca wsłuchiwałem się w każdą 
detonację, która przebywała około 
stu kilometrową odległość. Ziemia stę- 
kała od ciężkich wybuchów, na pół- 
nocno-wschodnim niebie stał olbrzymi 
czarny słup dymu, rozwiewając się w 
górze w wielki ciemny parasol. Pizez 
cała noc błyskało.w tamtej stronis, 
jakby się zbierało na burzę. 

I było tak przez kilka tygodni. Póź- 
niej ucichły detonacje i tylko ciemny 
słup dymu rósł w niebo, świadcząc, że 
dramat jeszcze nie został zakończony. 
W nocy świeciia ciemna łuna. Ludzie 
czekągli na wieści nie dając wiary naj- 
przeróżniejszym plotkom, w których, 
niestety, była gorzka prawda. 


Aż wreszcie pewnego dnia otrzyma- | niebo 


li potwierdzenie, że wieści były praw- 
dziwe — powstanie zostało złamane, 
organizatorzy jego skapitulowali. 


Znalazłszy się znowu w Warszawie 
po bez mała dwuletniej przerwie, ze 


ściśniętym sercem patrzę na moje uko- | 


chane micsto, które nie jest już mia- 
siem, !ecz dekoracją do potwornego 
dramatu jaki przeżyła ludzkość — tru- 
py, zniszczenia, krew i łzy, oto żni- 
wa zusiewu dokonanego przez szaleń- 
ców. 

Ide ulicami, których nie można na- 
zwać ulicami i które z trudem rozpo- 
zaje się, — jak okiem sięgnęć zwa- 
liska gruzów, tylko gdzie niegdzie 
ocalały dom, lecz okaleczony w 
straszliwy sposób. Zataczam się jak 
pijany i gorzkie myśli cisną mi się do 
głowy. Nie wiem kogo po za Niemca- 
mi oskarżać za te zbrodnie i nie chcę 
nikogo oskarżać, chciałbym tylko 
zwrócić uwagę podżegaczów do no- 
wej wojny, aby przyszli i spojrzeli na 
ten ogrom zniszczenia, aby na polu 
tych gruzów wczuli się w dramat ca- 
łego umęczonego narodu polskiego. 
Jakież to wszystko smutne i tragiczne! 
Jeszcze krwawią rany, a już się myśli 
i pragnie nowego zniszczenia. Czy za 
mały interes zrobiliście, panowie, na 
tej rzezi, na krwi i łzach milionów 
ofiar?... 

Idąc Nowym Światem w kierunku | 
Krakowskiego Przedmieścia patrzę na 
rdzawe, opalone mury, wznoszące się 
do nieba jak krwawe, bolesne kikuty. 
Na zwaliskach cegły, wapna i piasku, 
pórasta trawa. Już zdążyła porosnąć 
w tak krótkim czasie! Życie jest tak sa- 
mo silne jak śmierć; zmaga się z niq 
jak rćwny z równym. Ale dość śmierci! 
Dość zbrodni! Chcemy żyć! Zwycięży- 
liśmy i mamy prawo do życia! Roślin- 
ność przychodzi nam z pomoca, aby 
zakryć sromotę zniszczenia. Drzewa 
potrzaskane kulami i odłamkami 
bomb, osmalone pożarami odradzają 
się i zielenieją zieleniejq... W błękitne 
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Świecie rośnie żyto 


łach gruzów między Warecką a Świę- 
tokrzyską spostrzegam kilka żytnich 
xłosów. Łzy wzruszenia stają mi w, 
oczech. Patrzę jak wokoło ludzie wal- 
czą ze śmiercią i martwotą. Robotnicy, 
mioczież akademicka, inteligenci pra- 
cują ofiarnie i wytrwale by Stolicę po- 
wrócić dc życia. Ciężko jest, brak ka= 
piiałów i odpowiednich środków do 
usprawrienia pracy, Lecz ludzie pra- 
cują z zopałem, nie oglądajc się na 
nikcgo. Bogaci w doświadczenia dłu- 
ich lat wojny już się nie dziwią, że 
odmówiono nem pożyczki zagranicz- 
nej, która by nam umożliwiła prędszą 
i neleżytą odbudowę bohaterskiego 
miasta. „Tyle razy doznawaliśmy za- 
wodów”, uśmiechają się gorzko, lecz 
w pracy nie ustaiq. 

Wychodzę na Krakowskie Przedmie- 
mieście. Na cokole, jak dawniej, sie- 
dzi Kopernik. Jest poraniony, ale pa- 
trzy w stronę Zamku królewskiego jak 
dawniej. Figura Chrystusa przed ko- 
ściołem św. Krzyża już nie leży na bru- 
ku, — stoi na dawnym miejscu i nawst 
nie dostrzegam na niej śladów obra- 
żeń. Robotnicy ratują straszliwie okale 
czone gmachv. naprawiają kanaliza- 
cję koło hotelu Europejskiego. Robot- 
nik jest twardy i zaprawiony do walki 
o życie. Skupieni, pracują wytrwale, 
chociaż jest ciężko, och, bardzo cież- 
ko! Lecz mamy nadzieję, że będzie le- 
piej. Nie wszyscy pragną wojny) Ro- 
sja zgłosiła swój akces w odbudowie 
naszej Stolicy. Cenimy ten przyjaciel- 
ski gest. Przyjaciół poznaje się w nie- 
szczęściu. Wiemy przecież, że Rosja 
ma również potwornie zniszczone mia- 
sta, zrujnowane całe połacie kraju i 
tymbardziej cenimy to, że wyciąga do 

nas pomocną dłoń. 


Idąc, myślę o tych kłosach żyta, któ- 


strzelają nowe pędy. Dzikie Te DOS na gruzach Nowego Światu. 


wino, bluszcze i powoje zakrywają Nikłe sq i słabiutkie! Czy zdołaja za- 


martwe mury. 
Pomiędzy trawa i zielskiem na zwa- 


| 


kwitnąć, czy się zawiąże w nich ziar- 
no?” myślę ze wzruszeniem. 


Nieznane dziela F. Nowo 


Zmarły niedawno w Poznaniu kom- 
pozytor, Feliks Nowowiejski zostawił 
w spuściźnie szereg rękopisów niezna- 
nych dzieł muzycznych, 


kiestrę, chór i solistów, dzieło ogrom- 
nych rozmiarów, do tekstu zaczerpnię- 
tego z Kasprowicza i Staffa, tzw. „Sym 


stworzonych | fonia Pokoju”. Rękopis symfonii jest o- 


pod okupacją w Krakowie. Bogata ta|becnie kopiowany na głosy, orkiestrę 


twórczość obejmuje między 
przede wszystkim IV Symfonię na or- 


innymi|i chór w celu wykonania w Państ- 


wowej Filharmonii w Krakowie. 


WUUUUWWOWUOUWOUUWAUO OOOO TELLLLLLTT 


Bronisław Wieczorkowski 


Praca 


Witaj praco najświętsza, życia mego wózku, 
Z którym codzień jak pielgrzym wyruszam 


o świcie. 


Ty odczuwasz mój dotyk, mój stalowy mus- 


kuł, 


I spojrzenie mych oczu utkwionych w błę- 


kicie. 


Kiedy zabłyśniesz tęczą, zrzuciwszy pleśń 


kory, 


Ja stanę się wybrańcem z wszystkich twego 


grodu, 


I wydam krzyk radości, aż zaszumią bory 


I Tobą się upoję, jakby 


Uwieńczę w sierp ksieżyca, 


dzbanem miodu. 
gwiazd zawieszę 
sploty, 


Niech diamentami skrzy się w Twym ożyw- 


czym zdroju 


« śnić będę o łanach pszenicznych sen złoty 


l cały Ci się oddam, — a Ty będziesz moją. 
h ; 
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W zakresie form fortepianowych Fe- 
liks Nowowiejski stworzył ostatnio 
Koncert z orkiestrą, nazwany „Słowiań 
skim” ze względu na ludowo-archaizu- 
jacy koloryt. Parafrazą tego koncertu 
jest suita „Obrazy słowiańskie", która 
ukazała się juz w programach koncer- 
tów «w interpretacji pianisty Kazimie« 
rzi Nowowiejskiego, syna kompozyło- 
ra. 

Do ważniejszych utworów. napisa 
nych podczas okupacji, należy ponad< 
to szereg cyklów pieśni solowych oraz 
dzieła na organy solo. 

Wojna przeszkodziła ekspansji sze- 
regu dzieł napisanych w okresie od 
1995 r., a bardzó charakterystycznych 
dla przemian stylu Kompozytora. No- 
wowiejski, jak wiadomo, ma w począł- 
kowym okresie swej twórczości cechy 
neoromantyka i werysty. Następnie 
zaczął tworzyć muzykę w stylu impre= 
sjonistyczno- -<modernistycznym, Należą 
tutaj nieznane rękopisy: 

Symionia III, Koncert na wioloncze- 
lę i orkiestrę, liczne cykle liryk do słów, 
wybitnych współczesnych poetów pol- 
skich, m. in. do tekstu poety łódzkiego 
Grzegorza Timofie,ewa, oraz poemat 
„Róże dla Safo" na sopron i orkiestrę, 

Dziełem tego okresu, które już zyska- 
ło rozgłos, jest Symionia II z progra- 
mowym tytułem „Symfonia Pracy Ra- 
dosnej”. 

Należy przypommieć czytelnikom, że 
Nowowiejski jest kompozytorem „Ro- 
ty” do słów Marii Konopnickiej. (ny 
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Robotnicza Łódź gości braci chłopów 


Z okazji zbliżajcego się święta „Czy- | 


z 
smy 


nu Chłopskiego” przeprowadziii 
wywiad z członkiem N. K. W. S. L. — 
wojewodą łódzkim ob. Dąb-Kociołem, 

— Zanim powiem coś o nadchodzą- 
cym święcie wsi polskiej — mówi 
ob. wojewoda — chciałbym wspom- 
nieć o czasach minionych, czasach 
pizedwiześniowych, aby wykazać 
różnicę w atmosferze i intencji tego 
święta. 

Przed wojną 1939-go roku, chłop 
olski trwał w opozycji do ówczesne- 
go ustroju i kliki sanacyjnej, ttwał w 
ciągiej walce. 

Manifestacje Święta Ludowego no- 
siły zawsze mniej lub więcej charakter 
protestacyjny przeciwko krzywdzie i 
wyzyskowi i niesprawiedliweści spo- 
ecznej. — Były przez ówczesne wła- 
państwowe najwyżej tolerowane z 
eczności, jeśli jawnie ich nie zwal- 
czano, bo zdarzało się i tak, że kończy 
t, się szarżą policji granatowej, a czę- 
sto, gesto i rozlewem chrłopskiej krwi. 

Obecnie wszystko się zmieniło. 
Święto Wsi odbędzie się w pełnej swo- 
bodzie i życzliwości władz państwo- 
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wych i samorządowych. Zmienił się 
także w nowych warunkach naszej 


państwowości sam charakter święta 
ludowego. Żądania chłopskie wysu- 
wane przez nich na manifestacjach 
Święta Ludowego przed wojna zosta- 
ły spełnioine, chłop stał się w nowych 
warunkach pełnoprawnym wsrpółgo- 
spodarzem, bo najgroźniejszy jego kon 
kurent obszarnik przestał mu bruździć. 
Chłopi nasi zdają sobie z tego dosko- 
nale sprawę i choć mają jeszcze cały 
szereg bolączek i braków, w tegorocz- 
nych manifestacjach swego święta 
wyrażą radość z dokonanych prze- 
mian socjalnych wsi. Taka jest zasad- 
nicza różnica między Świętem Chłop- 
skim przed wrześniem 1939-go roku 
1 dziś... 

— Jak wyglądają przygotowania 
do święta? 

Święto organizują specjalne Ko- 
mitety Wojewódzkie, powiatowe i 
minne. Właściwe uroczystości odbe- 
dc się w miastach powiatowych, da 
AAAA anan 


Odpowiedzi redakcii 


Ob. Jan Cieślicki proszony jest o zgło 
szenie się do redakcji „Głosu Robotni- 
czego“. 

Gb. M. Madeż informacji w sprawie 
osadnictwa na ziemiach zachodnich 
udziela P, U, R. (Państwowy Urząd Re 
partiacyjny) Łódż; Sienkiewicza 58. 

Tow. Dominik N. prosiniy o odwie- 
dzenie redakcji. 


Kolonie letnia 


Po 8 latach wojny stan zdro- 
wia naszych dzieci jest katastrofalny. 
W okresie letnim musimy wywieźć je z 
miast na kolonie letnie, nad morze, w 
góry — dać im dużo słońca, powietrza 
i należycie odżywić. 

Robotnicze Towarzystwo Przyjaciół 
Dzieci pragnie ogarnąć akcją koionij- 
ng jak najszersze rzesze dziec” i musi 
zdobyć na to pieniądze. 

I tu odwołujemy się do całego spo- 
łeczeństwa. Musimy wspólnym wysil- 
kiem ratować dzieci — przyszłość na- 
rodu. Jesi ło naszym obowiazkiem. 

W tym celu na łamach naszego pi- 
sma organizujemy łańcuch zbiórki pie 


niężnej na rzecz kolonij letnich dia 
dzieci. Nie wątpimy, że --stka się on 


z gorącym poparciem cc.2go 
czeństwa. 

Szczególnie wzyw”ny gorąco towa- 
rzyszy partyjnych do wzięcia udziału 
w akcji zbiórki, Robotnicze Towarzys- 
two Przyjaciół Dzieci opiekuje się w 
pierwszym rzędzie dziećmi robotników 
i rzesze robotnicze powinny przyczy- 
nić się do tego, aby dzieci ich spędzi- 
ły wakacje w dobrych warunkach, 

Wszystkim nama bowiem jest bliska 
sprawa zdrowia i siły dzieci polskich. 


spełs- 
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których przyjadą chłopi samochodami 
specjalnie na ten dzień przygotowa- 
nymi, W naszym województwie będzie 
ich około 1000. Uroczystości w ogól- 
nych zarysach będą mniej więcej na- 
stępujące: 


— Rano samochody zwiozą uczest- 
ników z okolicznych wsi na większy 
plac w mieście powiatowym, na któ- 
rym odprawiona będzie Msza Święta. 
Po okolicznościowych  przemówie- 
niach uformują się pochody, które 
przejdą ulicami na inny plac, gdzie 
przygotowane będą rozrywki: zabawy 
taneczne, orkiestry, teatry na wolnym 
powietrzu itp. Wszystkie kina dadza 
dla uczesników bezpłatne seanse fil- 
mowe, również odbędą się popisy Kół 
„Wici” lub innych organizacji mło- 


dzieżowych. Wieczorem samochody 
odwiozą uczestników do domów... 

— Czy w Łodzi będą uroczystości? 

— Łódź będzie punktem centralnym 
uroczystości chłopskich w naszym wo- 
jewództwie. Robotnicy łódzcy chcą w 
tym dniu gościć chłopów u siebie i 
przyjmo ich cełym sercem. W tym ce- 
lu utworzono specjalny komitet ob- 
chodu święta i będzie ono naprawdę 
imponujące. Wszystkie instytucje roz- 
rywkowe zgłosiły swój udział w świę- 
cie: Ogród Zoologiczny, wszystkie ki- 
na, Luna Park, koncerty, wielkie orkie- 
stry i zabawy taneczne na wolnym po- 
wietrzu. Według mego zdania Święto 
Wsi polskiej, które jest jednocześnie 
świętem całego obozu demokratyczne- 


go, wypadnie nie gorzej od uroczysto- 

ści robotniczych w dniu.l maja. 
Kończąc chciałbym za pośrednict- 
wem „Głosu Robotniczego” zaapelo- 
wać do mieszkańców Łodzi i miast 
powiatowych naszego województwa, 
aby w dniu 9-go czerwca, w dniu 
Święta Całej Wsi Polskiej, wykazali, 
że sojusz miasta i wsi zakorzenia się 
w naszym narodzie coraz bardziej, że 
by chłop nasz w dniu tym poczuł, że 
jego Święto jest też świętem braci ro- 
botników, jest świętem inteligencii, 
świętem całego obozu demokracji, że- 
by czuł się w mieście jak członek ro- 
dziny, którego się naprawdę serdecz- 

nie i mile u siekie widzi. 

Wywiad przeprowadził 

E. Adamiak 


Walcząc o zwycięstwo 


w referendum, wzmocnimy naszą partię i siły obozu demokratycznego 


Jedną z najlepiej pracujacych dziel- 
nic P. P. R. w Łodzi jest niewatpliwie 
Sródmiejska Lewa 

Sekretarz tej dzielnicy — tow. Kas- 
przak z duma mówi o osiągnięciach 
dotychczasowych i śmiało patrzy w 
przyszłość, 

Obecnie pracę prowadzimy — mówi 
tow. Kasprzak pod znakiem zbliżające 
go się referendum. To jest punkt cen- 
tralny całej naszej dziatalności. W yde- 
legowaliśmy ponad 140 towarzyszy do 
Komisji Wyborczych. W ciągu maja 
przeprowadziliśmy 30 masówek dzielni 
eowych i fabrycznych, na których re- 
ferowaliśmy zagadnienia polityczne 
związane z relerendum ludowym. 

Ale to nie wszystko. Dopiero w czerw 
cu poprowadzimy należycie szeroką 
kampanie agitacyjną. W tym celu dnia 
trzeciego czerwea zbieramy Koło agi- 
tatorów składające się z około 50 osób. 
Asgitatorzy otrzymają odpowiednie 
wskazówki i instrukcje i każdy z nich 
będzie odpowiadał przed Komitetem 
Dzielnieowym za wyniki referendum 
w swoim obwodzie, Do zadań ich będzie 
należała agitacja domowa wśród wszyst 
kich mieszkańców danego obwodu i 
przestrzeganie, ażeby Kampania przy 
kotowaweza i wybory odbyły się w spo 
sób zgodny z prawem. 


Dla wykonania tych poważnych za- 
dań otrzymuje każdy z agitatorów kil- 
ku towarzyszy do pomocy, którzy pod 
jego kierownictwem będa pracować. 
Ani jeden mieszkaniec obwodu nie 
może być pominięty przez naszych 
agitatorów, 

Dzielnica nasza nie ogranicza się do 


| bedziemy do tego, cżeby wraz 
z Y 


tworzenia kota agitatorów na swoim 
terenei. Wysyłamy na wieś grupy ro- 
botników, którzy na miejscu realizują 
i umacniają front robotniczo chłopski, 
po przyjacielsku wyjaśniając braciom- 
chłopom istotę i cele referendum ludo- 
wego, demaskując knowania. 

Dnia 30 maja wysłaliśmy do powia- 
tu Lowiekievo 95-cin towarzyszy, któ- 
rzy rozdzielili się na grupy, przepro- 
wadzili cały szereg udanych wieców 
przedwyborczych. Tu na miejscu prze- 
konaliśmy się, jak dalece rozdmucha- 
ne sa wieści o sile podziemia nielegal- 
nego, czy o sile P. S. L-u. Chłop jest 
często zdezorientowany, gdyż rzadko 
dociera doń żywe słowo Nie jedna 
krzywda chłopska mogłaby być napra- 
wiona, gdybyśmy tylko we właściwym 
czasie dowiedzieli się o niej. Jeżeli już 
jednak wystepujemy wobee wsi z fak- 
tami i konkretnymi danymi to natych- 
miast za matymi wyjątkami przychy- 
la się do naszej argumentacji. 

Ostatnia nasza wycieczka na wieś 
uświadomiła nie tylko chłopów, ale i w 
nas samych wzmoeniłta i utwierdza 
wiarę w słuszność i w zwycięstwo na- 
szej sprawy. Serdeczne słowa podzięki 
od licznych chłopów byty dia nas naj 
lepszą nagroda, 

W agitacji przedwyborezżej, ani na 
chwilę nie będziemy zapominać o tym, 
że musimy organizacyjnie i liczebnie 
wzmacniać swoją organizację. Dażyć 
ze zwy- 
cięstwem narodu nad reakcja, nestą- 
piło dalsze umasowanie naszej partii. 
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Odebrać wiile 

Jednym z najważniejszych ` zadań Polski: 
Ludowej jest podniesienie stanu zdrowotno-| 
ści sfer pracujących, które są fundamentem bu- 
dującego się państwa. 

Wobec braku lekarstw instytucie zdrowia 
publicznego jak: Z. U, S., Ubezpieczalnia Spo- 
łeczna winny szczególną uwagę zwrócić na 
lecznictwo zdrojowiskowe w szerokim zakre- | 
sie, będoce nafiurainym i radykalniejszym | 
nawet środkiem niż lekarsiwa sztuczne. Co-j 
prawda stan finansowy Ubezpieczalni jest 
ciężki, ponieważ w stosunku do potrzeb ma | 
zbyt niski przychód, spowodowany obecnym 
niezdrowym systemem wynagradzania w na- 
turze pracowników przemysłu i spółdzielni, od 
czego Ubezpieczalnia składek nie pobiero.! 
Jednak powinna nieść pomoc ubszpisczonym 
zwracając koszty podróży, dając kapiele ! 
mieszkania, które, jako instytucja społeczna, 
może zająć drogą” inkwizycji.  Szabrownicy 
okupujący prawem kaduka wille poniemiec- | 


kie i pożydowskie, zdzierają skórę za miesz- , dzony na wsi, a nie w zdrojowisku, nic nie si 


kania z ludzi pracy, pragnących się leczyć. 
oszty wyżywienia, które sę znacznie tańsze 


niż w Łodzi pokryłby kuracjusz sam. Obiady 


Zadtrojowiska dla ludz 


cie naszych czyłel ników 


| pracy 
szabrowniken 


dla niezamożnych kuracjuszy po cenach ni- 
skich wydaje Czerwony Krzyż. 

, Radykalne leczenie leży również w inte- 
resie Ubezpieczalni i ogólno-państwowym, 
gdyż niewatpliwie na przyszłą zimę wobec 
braku lekarstw będzie znaczny procent nie- 
zdolnych do pracy, więc wydatek w letnim 
sezonie kuracyjnym zamoriyzuje się w porze 
zimowej. Upoważnia to Ubezpieczelnig do 
zwrócenia się do odpowiednich czynników 
o pomoc finanscwą lub pożyczkę. 

Dwadzieścia pięć miejsc w Busku i 10 w 
Inowrocławiu, jakie posiada Ubezpieczalnia 
Łódzka ło stanowczo za mało dla ćwierć- 
milionowej armii pracy. 

Również instyfucja wczasów robotniczych 
powinna wysłać do zdrojowisk jak najwizk- 
szą ilosć ludzi pracy cierpiących na chorc 
reumatyczne i artireiyczne, 
ziębionych w niemieckich kaźniach, przy pra- 
cy w Altreichu lub okopach. Tym urlop” spę- 


pomoże, 
S. MIKO:3'CZYK 
pracownik K. E. Ł. 


5 lab 
gruniownie prze-j > 


Wierzymy, że słowa tow. Kasprzaka 
spełnią się w praktyce i czynie. 

Dzielnica Śródmiejska Lewa pokaza- 
ła już jak należy umasawiać naszą par 
tię. W listopadzie 1945 r. liczyła ona 
1327 członków zorganizowanych w 82 
kołach, obeenie liczy ponad 3.000 w 118 
kołach. 

Koto na Gazowni obejmuje 1/8 zało- 
gi, koło na fabryce Kamińskiego wy- 
rosto w ciagu jednego miesiąca z 87 0- 
sób na 113. Koio na fabryce Finstera 
w krótkim czasie. podwoito swoje sze- 
regi Koła ma Tramwajach i na Elek- 
trowni wzmocniły poważnie swój stan 
posiadania i cieszą się wielkim autory- 
tetem wśród swoich załóg. 

Szczególnie owocrą jest praca na 
tych kołach, na których dobrze ukłąda 
współpraca pomiędzy P. P. Ri 
P. P. S. Szczera i serdeczna współpra- 
ca jednolitofrontowa leży u podstaw 
osiagnieć fabryki Finstera, jest przy- 
czyną dóbrych wyników w pracy na 
Elektrowni i na Tramwajach. 

Niestety w skali dzielnicowej nie ma 
takich rezultatów pracy, jakie widzi- 
my na poszczególnych kożach. Jeszcze 
ani razu nie zebrano przewodnicza 
cych Kół P. P, R. i P. P. S$, ani razu 
nie zebrano przewodniczących Rad Za- 
kładowych. A przecież takie zebrania 
na innych dzielnicach odbywają się i 
dają wyniki. Dziwna to i niezrozumia 
ia opieszałość. 

Pomimo pewnych trudności. Praca 
w Śródmiejskiej Lewej rozwija sie nie- 
ustannie, a kampania przewyborcza 
do referendum współpracy z bratnią 
P. P. S. z innymi sprzymierzonymi par 
tiami skupi wokół haseł demokracji 
podstawowa  większośś mieszkańców 
swożej dzielnicy. 


SOLAT E wroaolsek O 
KURS DLA LEŚNIKÓW 
W- Nawcjowej koło Nowego Sącza roż= 
począł się pięciomiesięczny kurs dla leśników. 
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Kurs liczy 40 uczestników. Program obejmuie 
nauczanie podstawowych zagadnień z zakre- 


su leśnictwa. 
NASIONA MORWY DAREM HODOWCÓW 
WĘGIERSKICH 
W tych dniach Polska otrzymała w darze 
od hodowców wegiersk;ch 20 ka nasion morwy. 


NOWE PLACÓWKI HODOWLI KONI 


Ministerstwo Rzlrictwa i Reform Rolnych 
|5 eruje na Ziemie Odzyskane 73%» kóni z dg- 
(stow UNRRA, ze Stani yoczonych, Da- 
nii i Irlandii oraz ze Szy — w ramach 
handlowych umów kompen inych. Znecz- 
| ną tanowią klacze o wysokiej wartości 


hod 
do dost>rczenia rolnikom na 
zys:anych jak na aj ilości 
w Min. Ralnictwa przystąpiło do 
i id i 


jutlandzkich n), które po 
niu dadzą silńego konia do nig 
oraz w Kwidzyniu, gdzie staanina po- 
15 ogierów o typie grubego kona pół- 
krwi jaki w okolicy d ej był hodowany. 

W noib vm czasie z nie zorganiza- 
wane Państwowe Stado w Rastenborku (woj. 
mazurskie), 


GŁOS ROBOTNICZY 


Nr 151 


Kobiety miasł i 


wsi są zjednoczone 


wspólnymi celami i wspólnym wysiłkiem 
wkładanym w przebudowę i odbudowe 
kraju, którego gospodarzem stał się lud 


pracujący. , 


imość kobiet 
wsi i miast 


W ubiegłym tygodniu 11 kół fabrycz 
nych 5.0.L.K. wyjechało na teren 
województwa łódzkiego by w dniu 
Matki nawiązać kontakt z kobietami 
wsi. Ekipy wyjeżdżających były licz- 
ne. Powróciły z wycieczek w najlep- 
szym nastroju. Pierwszy krok uczynio- 
ny na drodze do nawiązania bliskiej 
więzi między kobietami miasta i wsi 
był owocny. 

W bliskim bezpośrednim kontakcie, 
w serdecznej, przyjacielskie rozmo- 
wie stają się zrozumiałe sprawy i pro- 
blemy dnia codziennego. Kobiety 
miast widzą, z jakimi trudnościami 
boryka się kobieta wiejska, chłopka 
dowiaduje się o troskach, trudzie i pra 
cy robotnicy. 

Wzajemne zbliżenie obydwu stron 
tak chłopkom,jak i robotnicom pozwo- 
liio zobaczyć we właściwym świetle 
iproporcjach wkład każdej z tych 
grup kobiet w odbudowę kraju. Jeśli 
istnieją jakieś wzajemne nieufności, 
wzajemna zazdrość o „lepszość losu” 
bezpośredni koniakt, te wzajemne złu- 
dzenia rozwiewa, Obydwie strony 
przekonały się naocznie, że tak życie 
chłopki jak i robotnicy nie jest usłane 
różami i że jako kobiety i matk mają 
te same troski i że ciężka praca jest 
ick udziałem. 

Dążenia tak jednych jak i drugich, 
tc chęć zapewnienia sobie i bliskim 
możliwie dobrych „ludzkich” warun- 
ków egzystencji, to chęć odetchnięcia 
po pracy, to pragnienie podciągnięcia 
się wzwyż poprzez „aukę, poprzez 
możność zdobvwania wiedzy. To tro- 
ska o dzieci o ich wychowanie i wy- 
kształcenie.  Jednakowo niezbędny 
jest wysiłek ich rąk dla odbudowy 
kraju, podobne są ich dążenia. W dniu 
zbliżającego się Święta Ludowego 
dnia 9 czerwca ta jedność interesów 
kobiet miast i wsi będzie podkreślona. 
Robotnice gromadnie manifestewać 
będą u boku chłopek, gdyż ce. wszyst- 
kich kobiet jest jeden. Wszystkie ko- 
biety w Polsce chcą w spokoju odbu- 
dowywać swe ogniska rodzinne jakże 
często zniszczone wojną. Gwarancją 
tego spokoju jest blok stronnictw de- 
mokratycznych, jest władza ludu. 
Kobiety chcą żyć a nie wegetować, 
chca brać żywy udział w życiu społecz 
nym, chcą pracować twórczo i inten- 
sywnie nad jaknajszybszą demokra- 
tyczną przebudową państwa. 1 w zro- 
zumieniu tych oczekujących ich za- 
dań, w dniu Święta Chłopskiego ko- 
biety miast — robotnice stang v boku 
chłopek by podkreślić jedność wspól- 
nego celu a jesi nim budowe Demo- 
kratycznej Polski Ludowej. LE. 


lei 
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Odpowiedzi kosmetyczki 


P. Zofia F. — Słusznie zauważyła pani, że 
gęsia skórka na nogach brzydko wygląda. Aby 
usunąć ten defekt należy przy codziennym 
myciu nóg . „szorować' szczofeczką od pa- 
znogci skórę łydek. W ten sposób usunie silę 
zgrubienia |(gruzełki) powstałe z nadmierne- 
go wydzielania łoju przez gruczoły łojowe 
skóry, oraz zapobieganie tworzeniu się no- 


wych. 
Podziękowanie 


Społeczno Obywatelska liga Kobiet skła- 
da serdeczne podzękowanie  Kierowniczcs 
Szkoły Powszechnej 161 przy ul. Narutowi- 
czo 58 ob. Podsędkowskiej i ob. Gepperto- 
wej nauczycielce rytmiki, oraz dziatwie szko- 
nej za uświetnienie akademii w dniu Święrs 
Matki. Dziękujemy również ob. Maryli Stra- 
wińskiej za piękną grę na wiolenczeli, oraz 
ekompaniaiorce ob. Osikowej. 

Zarząd Miejski Ligi Kobiet. 


Stacja opieki nad Matka i dzieckiem 


udziela bezpłatnych porad lekarskich 


Opieka nad Matką i Dzieckiem jest to in- 
stytucja, która w swoich stacjach rozrzuco- 
nych po całym kraju, za minimalną opłatą 
lub bezpłatnie udziela porad lekarskich ko- 
bietom ciężarnym i dzieciom. Opieką objęte 
są przede wszystkim kobiety i dzieci zdrowe, 
gdyż chore kerowane sq do  Ubszpieczalni 
Społecznej, lub lekarzy prywatnych. 

Niejedna się zapyta, czy potrzebne są po- 
rady lekarskie zdrowym? Owszem, bardzo 
potrzebne. lleż to matek nie wie, jak należy 
postępoweć podczas ciąży, by zachować 
zdrowie i zapewnić płodowi normalny rozwój. 

Poza tym lekarz jak wróżbita, przepowia- 


da matce termin porodu i jego ewentualny 
przebieg. 

Lekarz na Stacji — to przyjaciel i opiekun, 
musi załatwiać i inne kwestie, często i z mę- 
żem ciężarnej trzeba porozmawiać, doradzić 
i pomóc kobiecie. 

Jeżeli o dzieci chodzi jakimże dobrodziej- 
stwem jest Stacja. Ileż młodych matek nie 
ma pojęcia o pielęgnacji niemowlęcia, często 
nawet do ręki wziąć nie umie maleństwa. 
Wprawdze zawsze znajduje się w pobliżu ja- 
kaś bobcia, czy kuma, która służy radą mło- 
dej matce, ale rady te przeważnie opierają 
się na przesądach, które raczej szkodzą niż 
pomogają. 


MOTTE IWO 


Jak upiększyć urode 


Maquillage jest wyrazem pochodze- 
nia francuskiego a oznacza czynności, 
polegające na szminkowaniu czyli ma- 
lowaniu. Dyskretne malowanie podno- 


si urodę, przesadne i jaskrawe, zresztą | 


jak każda przesada szpeci i ośmiesza. 
A zatym należy zachować umiar w 
maquillage'u. 

Gatunki kremów, różn i pudru mu- 
szą być pierwszorzędne, a kolor dosto- 
wany do koloru cery. Krem pod puder 
dla osób o cerze tłustej powinien być 
matowy suchy, natomiast dla cery su- 
chej — tłusty lub półttusty. Różu nale- 
ży używać jako szminki. Puder powi- 
nien być miałki, sypki i pozbawiony 
szkodliwych składników jak ołów. 

Robiąc maquillage musimy dokład- 
nie umyć twarz. Nie wolno na uszmin- 
kowaną twarz nakładać nową warstwę 
kremu, różu i pudru, lub poprawiać nie 
udany maquillage. 

Rozprowadziwszy delikatnie, małą 
ilość kremu na twarzy nakładamy rū- 
mieńce. Odrobinę różu wziętego pal- 
cem prawej ręki rozcieramy na lewej 
dłoni i następnie delikatnie różnjemy 
policzki palcem, zaczynając od kości 
równomiernie ku skroniom i ku zew- 
nętrznemu kącikowi oka. 


Pierwszą myślą związaną z przygoto- 
waniami do wyjazdu na wczasy jest u- 
stalenie dokąd i na jak długo jedziemy. 
Od tego uzależniamy jakość i ilość 
ekwipunku. Musimy jednak trzymać 
się zasady, aby nie obciążać się zbyt- 
nim bagażem. który nam utrudni w 
znacznej mierze podróż, 

Zabieramy tylko najpotrzebniejsze 
rzeczy. A więc ze dwie letnie sukienki 
lub spódniczkę z bluzeczkami, jedną su- 
kienkę cieplejszą, swetr jeśli posiada- 
my kostium zastąpi on nam cieplejszą 
sukienkę, płaszczyk letni, pelerynę lub 
płaszcz gumowy jeśli mamy, przyda 
nam się na dni deszczowe, letnie pan- 
tofelki wygodne do spacerów, chustecz 
kę na głowę dla ochrony od słońca i to 
byłoby wszystko jeśli chodzi o garde- 
robę. 

Nieodzowną 


częścią składową na- 


W okresie lastnim należy urozmaicać posiłki 
codzienne surówkami, kfóre mają duże zalsty 
odżywcze, gdyż zarówno jarzyny jak i owoce 
zawierają witaminy, niezbędne dla zdrowia 
dzieci i dorosłych, Brak witamtn w pożywieniu 
powoduje cały szereg schorzeń. Wykorzystaj- 
my sezon, gdy na rynku i w sklepach pełno 
już sałaty, rzodkiewki, rabarbaru i przyrzą- 
dzojmy potrawy z surowych jarzyn, Oto kilka 
przepisów na sałatki surówkowe: 

Syrówka mieszana: Rzodkiewkę 


utartą na 


tarce, szczypior drobno pokrajany, twaróg 
rozrobiony: z mlekiem, zieloną sałatę pakraja- 
ną w poski, mieszamy razem, dodając do sma- 


ku soli, cukru i kwasu. 


Nie wolno kłaść różu na dolną po- 
wiekę, natomiast zewnętrzną to zna- 
czy od skroni część powieki górnej mo- 
żemy lekko podbarwić. Róż musi być 
dyskretnie nałożony, granice muszą 
być roztarte tak, by nie odcinały się 
na skórze. Jeśli lekko przyróżujemy 
środek brody, oraz koniuszki małżowin 
usznych nadamy twarzy młodociany wy 

glad. Następnie pndrujemy twarz deli- 
katnie nie weierając pudru. Usta różuje- 
my tym samym co policzki kolorem 
kredki. Fatalnie wyglądają usta o od- 
cieniu ceglastym przy buraczkowych 
rumieńcach. 

Brunetki i szatynki używać powin- 
ny róż w odcieniach wiśniowych, bu- 
raczkowych w tonach dostosowane jed- 
nak do naturalnego odcienia rumień- 
ców. Blondynki natomiast o cerze bar- 
dziej jasnej używają różu o odcieniu 
ceglastym lub lekko różowym, a o ce- 
rze ciemniejszej róż w kolorze maków. 
Odcień maków stosować mogą też sza- 
tynki o niebieskich oczach. O rzęsach, 
brwiach i malowaniu ust oraz o kory- 
gowaniu defektów i nieregularnych ry- 
sów twarzy pomówimy innym razem. 

Włada 


Co zabrać na wakacje 


szego ekwipunku bedzie  opalacz 
zrobiony z perkalu, który będzie nam 
służył do opalania, a nawet zastąpić 
może kostium kąpielowy. Jeśli wybie- 
ramy się w góry potrzebne nam bedą 
buty mocne sznurowane w kostce, skar 
petki . Koc lekki przyda się nam do 
opalania, wycieczek do lasu i do okry- 
cia w razie chłodniejszych nocy. Z bie- 
lizny zabieramy 2 — 8 zmiany i ze dwa 


ręczniki. Bieliznę i ręczniki możemy 
przepierać w razie potrzeby. 
Drobiazgi toaletowe jak grzebień 


szczotka do zębów i paznokci oraz przy 
bory kosmetyczne z nieodzownym kre- 
mem lub olejkiem do opalania umiesz- 
czone w specjalnych woreczkach do- 
pełnią bagażu. W ten sposób przygoto- 
wany ekwipunek zawierać będzie tyl- 
ko najpotrzebniejsze rzeczy i nie prze- 
ciąży walizki. 

Włada 


Porady kulinarne 


płukaną sałatę zalewamy sosem. Qto przepis 
na Sosy; 

Jajko w proszku, w proporcji jedna łyżacz- 
łka na jedną czwartą szklanki wody, rozbijamy 
dokładnie z cukrem, z solą í kwasem do 
smaku. 

Utarte z cukrem żółtko mieszamy z roz- 
cieńczonym mlekiem skondensowanym, doda- 
jąc do smoku soli i kwasu. 

Śmietanę .kwaśną doprawiamy cukrem i so- 
lą do smaku, 

Sałatka ze szczypioru: drobno pokrajany 
szczypior smarujemy na chleb z dodatkiem 
rzodkiewki, lub zmieszany z jednym z soków. 

Robarbar; drobno pokrajany robarbar cu- 


Sałata zielona; Oczyszczoną i dobrze wy=' krzymy, albo też zalewamy sosem. 


Na Stacji lekarka chorób dziecinnych po 
winna być właściwym doradcą, który udziela 
fachowych wskazówek. Jak często u pozornie 
zdrowego dziecka utajona jest krzywica lub 
powiększenie gruczołów śródpiersiowych, któ- 
rych początki dostrzega tylko wprawne oko 
lekarza. Jakże częste, szczególnie w lecie, są 
biegunki u niemowląt, leczy się je zwykle do- 
mowemi sposobami, bo przecież nieraz nie 
ma pieniędzy na lekarza i nie wydają się 
one groźne, a do lekarza biegnie się dopiero 
wtedy, gdy choroba się rozwinie lub gdy, 
dziecko jest umierające. Na Stacji porada nie 
kosztuje nie lub minimalnie i można ratować 
dziecko. 

Działalność Stacji nie ogranicza się tylka 
do profilaktyki chorobowej. Stacja posiada 
specjalną hygienistkę wywiadowczynię, która 
odwiedza matki i dzieci w domach, interesuje 
się środowiskiem, potrzebami i warunkami ma- 
terialnymi. Stacja poza tym za minimalaq 
opłatą rozdaje dzieciom mleko i przez leka- 
rza przepisane mieszanki pokarmowe, tran; 
naświetla lempą kwarcową. Matki ciężarne 
otrzymują bezpłatne bilety do miejskich za- 
kładów kąpielowych, jeśli nie mogą kąpać 
się w domu. 

Stacje pierwsze posiadają nowe Srodki 
leczniczo - zapobiegawcze, których cząsto je- 
szcze nie ma w handlu, lub są bardzo drogie. 
| tak były na szeroką skalę przeprowadzone 
szczepienia ochronne przeciw błonicy (dyfte- 
rytowi). 

Stacja przyjmuje bez wyjątku wszystkie 
matki i traktuje je wszystkie jednokowo. Per- 
sonel na Stacjach jest ożywiony najlapszym 
duchem społecznym, hygienistki i pielęgniarki 
mimo bardzo niskiego uposażenia, pracują 
z prawdziwym poświęceniem. 

Kobiety ciężarne i Matki przychodźcie do 
nos ze swoimi troskami, przynościa nam Wa- 
sze dzieci, jesteśmy pa to, by Wam służyć 
pomocą i radą. 

Dr Rachwałowa, 


Do Matek Polek 


Z okazji przypadającego w dn. 26 maja 
„Dnia Matki" Woj. Zarząd S.O.LK. w Łodzi 
otrzymał następujące pismo od uczestników 
odbywającej się w tymże dniu w łodzi Wo: 
jewódzkiej Konferencji PPR. 


Obradująca w Łodzi w dniu Święta Matki 
2-ga Konferencja Wojewódzka PPR pozdro: 
wia kobiety Matki i składa hołd Polskim Mat- 
kom, za ofiarny ich udział w walce z nie- 
mieckim okupantem, za wychowanie synów 
na żołnierzy niepodległości i budowniczych 
nov -] Polski Ludowej. 

2-ga Konferencja Woj. PPR zapewnia Mat- 
ki Polki, że w ciężkiej i ofiarnej ich pracy 
nad wychowaniem nowego pokolenia Polski 
Ludowej spotykają się z pomocą i całkowitym 
poparciem Polskiej Partii Robotniczej. 

Niech żyją Matki Polki! 

Niech żyje Społeczno - Obywatelska Liga 
Kobiet! 


Z działalności Ligi Kobiet 

Ilość członkiń zrzeszonych w Powiatowych 
Kołach S.O.L.K. stale wzrasta obecnie liczy 
około 4 tysięcy. 

W kwietniu Koła Powiatowe urządziły 
okazji Świąt Wielkiejnocy jajko dla najbie- 
dniejszych dzieci, jednocześnie zarządy współ- 
pracowały z Tow. Przyjaciół Żołnierza. 

Członkinie kół Powiatowych brały udział 
w uroczystościach pierwszomajowych. 

W Kutnie S.O.LK. przejęła przedszkole im. 
Wł. Gomułki i w dniu Matki dzieci przedszko» 
la urządziły dla matek przedstawienie. Urzą- 
dzono imprezę dochodową w dniu 25 mala. 
Dochód z niej w wys. 10 tys. przekazano na 
Pożyczkę Odbudowy Kraju. 

W Łowiczu urządzono świetlicę dla dzieci 
w wieku szkolnym i akcją tę połączono z do- 
żywianiem dzieci. 

W Ozorkowie. zarząd $.O.L.K. stałą dotā- 
cją miesięczną wspomaga Towarzystwo Burs 
i Stfypendiów i z własnej stołówki wydaje co- 
dziennie 10 bezpłatnych obiadów dla starców. 

W Zduńskiej Woli Ligo Kobiet uruchomiła 
stołówkę, gdzie za opłatą 5 zł korzysta z ta- 
nich posiłków 200 najbiedniejszych. Pewna 


> 


ra 


liczba obiadów wydawana jest bezpłatnie. 


Oddział Łódź, 


Aa SPAN TOY OO 


KINA 


„POLONIA” (Piotrkowska Nr 87) 
„UKOCHANY" 

„TĘCZA“ (ul. Piotrkowska 108) 
„ZACZAROWANY SWIAT“ 

„WISŁA” (Przejazd 1) 

Nowy film produkcji angielskiej 
„PŁOMIEŃ NIE ZGASŁ" 

„BAŁTYK"” (Narutowicza 20) 
„BYŁO ICH DZIEWIĘCIU". 

„GDYNIA" (ul. Przejazd 2) 
„PEWNEJ NOCY". 

„STYLOWY“ (Kilińskiego 123) 
„SKŁAMAŁAM" 

„WŁÓKNIARZ" (Zawadzka 16) 

Film produkcji amerykańskiej 
„ZEW PUSTYNI". 

„HEL* (ul. Legionów 2-4 
„PEWNEJ NOCY". A 

„ROBOTNIK“ (ul. Kilińskiego 178) 

Film produkcji francuskiej 

„ŻÓŁTE CIENIE" 

„PRZEDWIOŚNIE* (ul. Żeromskiego 74-76) 
„BLASKI | CIENIE ŻYCIA KOBIETY" 

„TATRY“ (Sienkiewicza 40) 

* Film produkcji francuskiej 
„NIEBEZPIECZNA MIŁOŚĆ" 

„REKORD“ (ul. Rzgowska 2) 
„KAPRYS MILIONERKI* 

„BAJKA“ (Franciszkańska 31) 
„DNI I NOCE" 

„WOLNOść (Napiórkowskiego 16) 
Film o światowym rozgłosie 
„CYRK* 

„ROMA” (Rzgowska 84) 

„HALKA” 

„ZACHĘTA” (ul. Zgierska 26) 
„GRZESZNICY BEZ WINY" 

„MUZR” (Ruda Pabianicka) 

„MANEWRY MIŁOSNE”. 

„ADRIA“ [ul. Marsz. Stalina 1 (Główna) 
Nowy film produkcji angielskiej 
„PŁOMIEŃ NIE ZGASŁ" 

„ŚWIT' (Bałucki Rynek 5) 

„ZŁOTA MASKA" 

Początek seansów w dni powszednie o 
godz. 16, 18, 20. — W niedzielę i świąta o 
godz. 14, 16, 18 i 20. 

Kina: „Hel“, „Adria,  „Przedwiośnie" 
i „Roma rozpoczynoją seanse o pół godzi- 
ny później tzn. w dni powszednie o godz. 


16.30, 18.30 i 20.30, w niedzielą i święta 
pierwszy seans o godz. 14.30 itd. 
Przedsprzedaż biletów do kin: Rekord, 


Wolność i Roma dla członków Związków Za- 
wodowych _ (zgłoszenia zbiorowe zgłaszać 
w Radzie Zakładowej fabryki Geyera fPiotr- 
kowska 295) od godz. 10—13. 


_Gelem uniknięcia natłoku prosimy o przy- 


W dzenie na wcześniejsze seanse. 
MIEJSKIE MUZEUM PRZYRODNICZE 
(Park Sienkiewicza) 
Otwarte jest dla zwiedzających w dni po- 
wszednie z wyjątkiem poniedzi.łków od 


godz. 11 do 17, w niedziele i swis od 1Q 
do 13-ej. 


NOWA WYSTAWA OBRAZÓW W MIEJSKIE] 
GALERII SZTUKI 
W Miejskiej Galerii Sztuki otwarta zosta- 
ła wystawa obrazów Br. Kopczyńskiegc pod 
tytułem: „600-letnia Warszawa w Przeddzień 
Zbrodni Niemieckich 1939—1945 roku”. 


MIEJSKIE MUZEUM ETNOGRAFICZNE 


w Łodzi, Plac Wolności 14 'est atwczte dla 
zwiedzających w dni powszednie z wy, ut- 
kiem poniedziałku od godz. 11 do 1 w nie- 
dzielę i święta od 10 do 13. 


Lekarze 

Dr. HENRYK PROCHACKI, choroby skórne i 
weneryczne, ul. Legionów 17, przyjmuje 12—1 
i 3—6 pp. 


Dr. KONDRACKI specjalista c_orób żołądka, 
kiszek, wątroby. Narutowicza 35, tel, 2. -99. 


Dr. med. E. MIKULICZ, lekarz-dentysta, spe- 
cjalista w leczeniu dziąseł i jamy ustnej, ulica 
Zawadzka 17, tel. 144-45. 


DR. MARIA WILROWA 
choroby oczu 
przyjmuje od 4-ej do 6-ej — Świętokrzyska 6 


tel, 179-80 
Dr. MIECZYSŁAW KOWALSKI 
specjalista chorób skórnych 1 wenerycznych 


przyjmuje 2—10 3—6 Al. l-go Moja 3. 
DR. ZOFIA EGŁSUT z Warszawy, Choroby 
kobic la, przyjmuje obecnie Łódź, 
Piotr m. 8, tel. 212-22, godz. 8—6 
p 
l sprzedaż 


sike na starter, Senatorska 19 


GENS ROBOTNICZY: 


| STANISŁAW SOBCZAK 


Centrala Łódź, ul. Sieradzka l, tel. 104-92 


ul. Zgierska l, 


"e 


Komisja rehabilitacyjno-kwalifikacyjna dla 
byłych funkcjonariuszy policji państwowej 
podaje do wiadomości, że termin składania 
wniosków o rehabilitacje upływa dla osób, 
przebywających w kraju z dniem 1 lipca rb. 
Do składania wniosków obowiązani są wszy- 
scy byli funkcjonariusze P.P., którzy pełnili 
służbę do 1 września 1939 r. oraz wszyscy 
byli funkcjonarłusze, tzw. „pelicji grancto- 
wej”, którzy pracują lub zechcą praco“ 1ć 
w przyszłości w służbie państwowej, samo- 
rządowej, w przedsięborstwach państwowych 
lub pod zarządem państwowym oraz we 
wszelkich innych instytucjach lub zakładach 
publicznych, 


Dla byłych funkcjonariuszów P.P. przeby- 
wających poza granicami kraju termin skła- 
dania wniosków przedłuża się na okres 6-ciu 
tygodni od chwili powrotu d- Polski. 

Komisja przypomina, że do wniosku o re- 
habilitacje należy dołączyć: 3 fotografie, 
życiorys z uwzględnieniem dokładnego prze- 
biegu służby przed wojną i w okresie oku- 
pacji. Dokładne dana personalne referencje 
kilku wiarygodnych osób względnie iusty- 
tucji publicznej lub organizacji zawodowej, 
społecznej lub politycznej. 
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Krem sporiowy 


SVELTA 


DO TWARZY 1 RĄK 


Odżywczy Krem Svelta 
teczniejszy. Pryszcze, wagty, zmar- 
szczki, liszaje, podwójny podbródek 
i t p. defekty znikają natychmiast i 
bezpowrotnie przy stałym używaniu 
kremu SVELTA. Twarz staje się gład- 
ka, piękna o alabastrowym wygladzie. 
Wiośniany wygląd cery twarzy — dzią- 
ki stałemu zastosowaniu kremu SVEL- 
TA, Na plaży i w domu tylko krem 
i olejek do opalania SVELTA. 


Do nabycia wszędzie, 
Laboratorium Chemiczno - Kosmetyczne 
SVELTA S. Pomorski i S-ka, Łódź, 

ul. Pilsudskiego 31 


jest najsku- 
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DY Poleca jedyne w Polsce „KOTKI“ 
śmietankowe - luksusowe oraz LAN- 
DRYNY KWASNE o bardzo wysokiej 
jakości i wielki wybór karmelków 

wszelkich gatunków 


Geny konkurencyjne, 


LETTI UWUTU 


Najskuieczńiejszy 


LEDA 


przeciwko piegom 


Lab. L. Koseska, Warszawa 
Łódź, ul. Andrzeja 51 


UWE 


OGRÓD ZOOLOGICZNY :IA ZDROW:U 
(dojazd tramwajem Nr. 9) 
Otwarty codziennie od 9 rano do zmroku, 
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Artykuły malarskie: farby, lakiery itp. 
Poleca po cenach niskich 


' R. JANIK 


Piotrkowska Nr. 32, (róg Cegielnianej) 


LETITI 


Lekarzom szpitala Anny Marii: Brok- 
manowi, Grzesikowskiej, Sobisowi, Wy- 
szogrodzkiemu i Odlanickiemu składam 
serdeczne podziękowanie za wylęcze- 
nie z ciężkiej choroby syna mego 
Stanisław Rył 
Księży Młyn 12 


UNION UNDO 


TET 
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CENTRALNY ZARZĄD 
PRZEMYSŁU PAPIERNICZEGO 


poszukuje: 


pracowników najchętniej z wyższym 

wykształceniem 6konomicznym na sta- 

nowiska kierowników referatów w Wy- 
dziale Ekonomicznym. 


LILTTTTTITITITTITTITTITTTE 


Zgłoszenia w Wydziale Personalnym 
ul, Śródmiejska 11. 


TETTO 
Mildh TT TTET 


MAAA ALEL LLLELTTLETEEETTEIEETTTTTTTTITET TETTETETT 


TEE A RD 


SKŁAD MATERIALÓW BUDOWLANYCH 
POWSZECHNEJ SPÓŁDZIELNI SPOŻYWCÓW W ŁODZI 


ul. Armii Czerwonej (Rokicińska) 30 tel 1556-30 
poleca w każdej ilości po cenach wolnorynkowych 


WAPNO 
SMOŁĘ 


PAPĘ DACHOWĄ | 
| SIATKĘ CERAMICZNĄ 


FRYZJERZY. Nowoczesne komplety do trwa- 
łej, gumy, mydła, płyny, aceton, szpilki, grze- 
bienie, brzytwy, maszynki, miski, lalki wy- 
stawowe poleca Kucharski, Łódź, Wólczań- 
ska 154, tel. 173-21. 


MUCHOŁAPKI w najlepszych gatunkach róż- 
nych iirm. Ceny ściśle hurtowe, k „dą ilość 
na miejscu i za zaliczeniem, Łódź, Ceriel- 
niana 25, tel. 152-05. 


KOMPLETY buchalterii przebitkowej finanso- 
wej, listy płacy, magazynowej oraz skrzynki 
do kartotek polaca Z. Kuligowski, Piotrkowska 


109, m. 8, tel 276-11. . 


OPAKOWANIA do cukierków ksztalt laseczki, 

cygarniczki, flaszeczki do zapachów kulinar- 

nych, rurki do fermentacji wina. Wytwórnia 

przyrządów szklanych, laboratoryjnych i tech- 

nicznych E. Głąb, Łódź, Piotrkowska 80, 
a tel. 165-48, 


OGŁOSZENIA 


SPRZEDAM tremo i szaię, Braterska 3 m. 6.| DO SPRZEDANIA 


PŁYTY „SUPREMA” 


DROBNE 


resorka na żelaznycąi o- 
bręczach mało używana, Grunwaldzka 39 
(Chojny) Borkowska od 17-ej. 


Zaeofiarowanie pracy 


POTRZEBNA samodzielna do wszystkiego, 
Piotrkowska 109 m. 38, zgłaszać się od 9—11. 


WYEWALIFIROWANI tkacze (na krosna an- 
gielskie) prządki (na przędzalnie bawełnia- 
ną cienkoprizędną) oraz uczennice na prze- 
dzalnie mogą się zgłaszać Wodna 23 w godz. 
8 — 10. 

BUCHALTERÓW samodzielnych poszukuje 
Łódzkie Ziednoczenie Przemysłu Koniekcyj- 
nego, Piotrkowska 175 II p. Wydział Finan- 
sowy godz. 15 — 16. 


POTRZEBNY chłopiec na posyłki i do sprzą- 
tania biura. Zgłoszenia „Reklamd”, Piotr- 
kowska 46 w podwórzu. 


POTRZEBNY majster i zaawanso..ani pra- 
cownicy do wyrobów świec, nast. Fabryka 
Świec — Wytwórnia chemiczna K. Adlera, 
Łódź, Piotrkowska 85, tel. 105-91, 


l 


ROBOTNICZE TOW. 


ądać we wszystkich sklepach. 


-AZYSTWC© PRZYJACIÓŁ 


DZIECI 
Poliklinika Dzie-ięca, Łódź, ul. Narutowi= 
cza 30 czynna w godz. 9 — i9 uuziela po- 


rad dzieciom do lat 15 we wszystkich spe- 
cjalnościach. Dentystyka, Roeztgen, Analizy 
lekarskie, Szczepienia. 


ZJEDNOCZONE ZAKŁADY 
ROBOT ELEKTRYCZNYCH 


dawniej Siemens i AEG 


wykonują wszelkie roboty wchodzące 
w zakres instalacyj elektrycznych wy- 
prawy i przewijania maszyn elektrycz- 
sokiego i niskiego napięcia oraz na- 

nych 


Biuro: Łódź, Piotrkowska 105 
tel.: 282-55 i 282-56 
Warsztaty i magazyny: 


Łódź, Śródmiejska 43/45, tel. 139-28 


e EJ 
Prezydium Miejskiej Rady Narodowej w Lodzi 
Łódz, dnia 28 maja 1946 r. 


OGŁOSZENIE PUBLICZEE 


Prezydium Miejskiej Rady Narodowej w 
Łodzi podaje do wiadomości, że na podsta- 
wie ustawy z dnia 27 i 28 kwietnia 1946 r. 
(Dz. U. R. P. Nr. 15, poz. 104 i 105) w dniu 
30.VI.1946 r. w godzinach od 9 — 21, odbę- 
dzie się głosowanie ludowe. 

Celem przeprowadzenia głosowania mia- 
sto Łódź podzielone zostało na 195 obwodów. 
Obywatele miasta Łodzi głosuja w lokalach 
Obwodowej Komisji, każdy w obwodzie, w 
którym posiada miejsce zamieszkania wzal, 
posiadał do dnia 10 maja r. b., o ile po tym 
terminie zmienił miejsce zamieszkania w ob- 
rębie miasta. 

Spisy uprawnionych do ałosowania będą 
wyłożone w biurze Obwodowej Komisji co- 
dziennie przez 5 godzin, poczawszy od dnia 
2-go do dnia 9-go czerwca 1946 r, od godzi- 
ny 16-ej do godziny 2l-ej. Ostatecznie usta- 
lony spis uprawnionych do głosowania oraz 
spis dodatkowy będą wyłożone do publicz- 
nego przeglądu w biurze Obwodowej Komisji 
w dniu 29 czerwca 1946 r. t. j. w przededniu 
głosowania od godziny 16 do godz. 2l-ej. 

W czasie wyłożenia spisów każdy uprawe 
niony do głosowania może je przeglądać, ro= 
bić z nich wyciągi oraz wnosić reklamacja. 
Reklamacje mogą być wnoszone: 

a) z powodu pominięcia w spisie uprawe 
nionego do głosowania, 

b) z powodu wciągnięcia do spisu nsoby 
nieuprawnionej do głosowania. 

Reklamacje wnosi się na piśmie lub ust- 
nie do pioiokólu, prowadzonego przez urzę- 
dujących członków Komisji Głosowania Lu- 
dowego —ze wskazaniem dowodów. 

Od uchwały Obwodowej Komisji, nie u- 
wzglsdniającej reklamacji, służy osobie po- 
miniętej w spisie w ciągu 2 dni od doręcze- 
nia zawiadomienia prawo zażalenia do prze- 
wodniczącego Okręgowej Komisji, który roz- 
strzyga ostatecznie. 

Osoba, której dotyczy reklamacja, ma pra 
wo w ciągu 2 dni od doreczenia zawiado- 
mienia o wykreśleniu ze spisu wnieść sprza- 
ciw do Obwodowej Komisji. 

Obwody głosowania oraz lokale Komisji 
Obwodowych podane sa na plakatach, umie- 
szczonych w każdej nieruchomości. 

Prezydium 
Miejskiej Rady Narodowej 
w Łodzi 


POTRZEBNĄ prasowoczka na bieliznę męską, 
Piotrkowska 294 m. 6, 


BIELIŹNIARKI potrzebne na wykwintną sta- 
lunkową bieliznę męską K. Balazy, Piotrkow- 
ska 15. 


POSZUKIWANE 2 wykwalifikowane siły biu- 
rowe do zakładu przemysłowego pod zarzą- 
dem państwowym do działu zaopatrzenia i 
zbytu. Oferty do adm. niniejszego pisma pod 
1457". 
MASZYNISTA DRUKARSKI i pedalarz, samo- 
dzielni, mogą się zgłosić do drukarni Nr. 9 
„Płomienie” -Łódź, Zachodnia 68. 


Różne 
ZŁODZIEJKA!!! Wysoką nagrodę otrzyma ten 
kto iot, gdzie pr Ca 


by wiedz 


garde 3 sU= 
st o dostawienie jaj 
<u Milicji Obywa- 
Leona Rożnieckiego, 


tel. 216-75, 


na 


ego  posierL 
telskiej lub zawiadomić 
Łódź, Piotrkowska 33 m. 13, 


PRACOWNIA futer wykonuje wszelkie ro 
kuśnierskie Sabot Marian, Piotrkowska 
Telefon 216-54. 
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KRONIKA 


EÓDZKA 


WUUUNUUNONTTLT 


ODPRAWA KOMENDANTÓW ORMO 


Wzywa się wszystkich Komendantów od- 
ziajów ORMO przy fabrykach mieszczących 


© 


się na terenie 2, 3, 4, 5, 6, 7 i 8 komis. (Śród- 
mieście) na odprawę, która odbędzie się w 
poniedziałek dnia 3 czerwca rb. o godz. 18-ej 


w lokalu Świe 
Roosevelta Nr. 
obowiazkowe, 


DODATZXOWT 


tlicy VII komisariatu przy ul. 
7. Punktualne stawiennictwo 


TERMIN WYDAWANIA KART 
ZAOPATRZENIA 


AT 
Apitowizacji i Handlu Zarządu 
Łodzi zawiadamia, że w dodat 
od 1—10 czerwca b. IT. 
wydawane beda dla opóźnionych karty wy- 
mienne i zaopatrzenia na mi iqc czerwiec 
przez terenowe właściwe Okręgi Kart Zao- 
patrzenia. : 


SZCZEPIENIE PRZECIW BŁONICY 


Póznym latem i jesienią roku ubiegłego 
panowała w Łodzi epidemia błonicy. Zanoto- 


Mie 


SOW eni óńzinie hdr o 


o w 


wano wiele wypadków śmiertelnych. Dla za- 
pobiegnięcia w przyszłości tego rodzaju wv- 
padkon ligieny Sz a: idei? 
Zdrowia 2 W szko- 


po 
;zepienia AIS Aea bło- 
ci od lat 7 — 10. Szczepienia odby- 
w terminie od 6 maja do 6 czerwca 


WIELKI PORANEK z AR Uooęki P.CK. 


2 bm. o godz, 12-ej odbędzie 
onia', ul. Piotr TAAS nr 67, 
IEK ARTYSTYCZNY" i 
Marii, POGUGH ego 

/acława, Dy ) 


skiej Stefanii, 
Luawika, ak 


, 


kasie kina 


nabycia w 


UWAGA 
Wszyscy żolni 
rzy brali 
kim naj 


ZDEMOBILŁIZOWAJJI 
e liN Armii W. 
ia? w walkach z nie. .iec 
q dowody na odzna- 
lecz odznaczeń 
5 , którzy po- 
nia medali pamiąt- 


'939-—1945 ", „Ea Od- 

> 1 RT o i Wolność 

1944" OI zieckich, jak meda- 

le „Za ooo zawy”, „Za wzię- 
cie Berlina’ lu nad Germaniq”, 


U., do którego przy- 
złożyć tam odpowied- 


winni zq? 
należę ewid 
nie dokumenty. 

Odznaczenia 
kim, którzy brali 
Warszawy w 1939 r, w 


przysługują również wszyst- 
czynny udział w obronie 
nie Westerplatte 


obrot 


i Helu w 1939 r. oraz w Powstaniu Warszaw- 
skim w 1944 
żołnierzy, poległych 
cych R o do wyżej, wymi 


niony 
znaczenia 
w walce E 
dokumentami 


Iźca niemi 
mogą 


P., któ- | 


GŁOS ROBOTNICZY 


Ze sportu 


11 REKE | ||| S ||| | KACZE || || S || || a || 


Uczmy si 


Okres ciepła, który nadszedł w tym 
roku wcześniej niż zwykle, powoduje 
pragnienie znalezienia się nad wodą, 
użycia kapieli i chłodu. Mieszkańcy 
miast pozbawionych rzek, czy jezior, 
rzadko mogą sobie na to pozwolić. Po- 
łączone to jest z wyjazdem, z dużymi 
kosztami. Zresztą niewielu umie się 
kapać — pływać. 


p 


Łodzianie bardziej niż mieszkańcy in 
nych miast odczuwają brak wody — 
brak możliwości opanowania sztuki 
pływania. 

Nie wszyscy wiedzą, w FKodzi są 
pływalnie i że w Łodzi możliwości 
kąpieli a nawet nauki pływania. Dzia- 
taje w Eodzi Okręgowy Zwiazek 
Pływacki pragnie przyjść z pomocą 


że 


są 


v 


Pomóżmy zuhožalym chionom 


„poligonu” sieradzkiego, a cały kraj 
na tym zyska 


Okupacja hiilerowska wszędzie zostawiła 
swe ślady zniszczenia. Zaślepieni wiarą w 
wieczne panowanie nad Polską, a szezegó!- 
nie nad tą jej częścią zwaną Warthelandem, 
pozwalali sobie na budowę obiektów wojsko- 
wych jak lotnisk i terenów ćwiczebnych (poli- 
gonów). 
Jednym 


z 


wielu spustoszonych przez Niem- 


ców jest w powiecie sieradzkim obszar liczą- 
cy cztery gminy około 100 wsi. Ludność z tej 
ziemi zosiaia usunieta brutalnie w 1941 roku 
ze 


Í 

| 

| wych posadłości. Rola pozostawiona bez 
po zarosła zielskiem i zdziczała. Budynki 
Z0Ś 


po części uległy  zniszceniu. 


Niemcy usunęli się zaraz w lutym i marcu i 


nastepnych miesiącach 1945 r. do dziś ludność | 


~ 
z 


ściąga obczyzny na swą rodzinną ziemię, 
q z żalem i bólem w sercu przyszło opu- 
srogiego okupania. 


|ścić pod nahajkc 
Jeżeli ktoś ma budynki w możliwym sianie 


i jest nieco zasobny osiedla się i zaczyna go- 
spodarować, Połowa, a nawet więcej wyemi- 
growała na tereny odzy:! 
odsetku 
kich kraju. 

Przyjrzyjmy się tym chłopom, którzy 
wrodzonym sobie uporem i zaciętością za- 
mieniają ugory porosłe trawę i zielskiem w 
uprawną role. 

O jakże im ciężko. 


(one, 


a 
na majątkach 


w pewnym 
osiadła poniemiec- 
wewnątrz 


ryj 
71 


Szczęśliwcem nazywa się ten, kto ma kro- 
iwe, „bogaczem', kto ma konia zarazem. 
Bo jak małą „ilością krów i koni rozporzą- 


| 

jdzają tu chłopi — niech posłuży fakt. W mos 
| iei wsi Nieczġj na 250 ha złemi z 26 rodzinami 
| hłopskin 


ch so 4 


mi wno 5 wsiach jest znacznie mniej. Jako główną silę 
tie y \ - nstyłucje i urz g : . 2. 

partie, organizacje, instytucj Bey pociągową używa się krów, a nawet młode 

rując się kte 


w 


obowiazek du i 
winien być riednió nogrodzo 
Podanie ży składać R. K. U Ź 
Miasto, Oddział Odznaczeniowy, ul. Pomor- 
ska Nr. 18. 
„DZIŚ SŁONICA OTRZYMA IMIĘ 
ście tysięcy mieszkańców Łodzi wzię- 
wsio nadania imienia sło- 
Polsce. W dniu dzi- 
i i przy 
orkie- 
zostaną zapo- 
1. 
2; klatca, 
J: latce, 
4, Roczny | let wstępu dla 2 osób do ZO 
5. Półroczny bilet dla 2 osób do ZOO. 
Konkurs zakończy dancing w ZOO z licz- 
nymi niespoc i. Wstęp wolny po 
kupieni u biletu O (w ie5 
W. razie nie zak 
odbedzie sie a 
ODCZYT 
W środę 5 wca 1946. o godz, 17-łej w 
sali „Czyte! Piotrkowska 96 I piątro oz l 


będzie sie o j eqo Andız skieg 
p. t Zagadnienia polskiego antys nityzmu. : 
Wstep be zpiatny. 
DYŻURY APTEK 
C- -dzyńska — Piotrkowska 165. 


Głuchowski — Narutowicza 6. 
Kowalski — F Rzgowska 1- 
dj ią — Na 


7. 
ziero 41, 


1viórk 


ROW 


anowskiego 31. | ] Wi'komi i prof, | wity dochód z przedstawieniu „Wiktoria i jej 
śródriejska 21. la "0 e F iyi t huzar” dni b. a udział teat 
~ en Aupa e 16 po raz osiemdzie-  #yząar w iu 4 m. na udziai teatu w 
TERETE = R siąty i ostatni „Zemsła” Fredry. | subskrybcji na pożyczkę odbudowy Kraju. 
SZOSTA i - :| TEATR KOMEDII MUZ”CZNEJ „LUTNIA” 
AKCJA PREMIOWA ṣi PANSTWOWA FILHARMONIA z Dziś dwa przedstawienia o godz. 16 i 19} 
TT H ic 2 :|wspaniał t Wiktoria i jej huzar” z 
a CI CZYT ES E Narutowicza 20 :|wspaniała operetka n 
JZIEC A HE =) A à A> 
sesja DZ eop si SOPTA nów „NAA OWU | Eling Gistedt w roli tytułowej. Kasa czynna 
GŁOSU R i TE m APA š j 2-taj. 

„GŁ Pie jE DZISI 1Z-ta w południe DZIŚ! 32 Ele szo SW, TM 
śpuwtmasnnk NM OT 3 | koc ae PORT EOENOPYWOWPLODOGOPYCYA "© FPP 
ET B TP 3a Foa a Z B F | dniu 26 i 30 maja Związek Walki Mto- 
eg aJa v UR ” a £ = No w. Sieradzu urządził zbiórkę uliczną 

Wyciać i zachować. E ;| (kw iatek). Dochód z tego jest 9.600 zł. Po- 
p jz z| wyższa sumę przeznaczono na kupno sztan- 
WED "RET" 1 2 R > EEEO i, F! daru dla związku walki Młodych w Sieradzu. 
eae Toae = Do zz o " w zę. uee 
ENY OGŁOSZEŃ Drobne: za wyraz pētitowy poza tekstem — 5 zł. Inne ogłoszenia: zo milimetr szpaltę poza tekstem — zł. 


wega: Woi. Komitet PPR w Łodzi. Komi 


| CE A AO 


jałówki, 

Przechodząc drogę spotyka się wózki cią-, 
gnione z żyłem czy jęczmieniem za osłalni 
grosz kupione przez te biedną ludność, a od 
których za przemiał młynarz 
ską stopę, bo aż 16 kg. Na polach widzi się; 
wdowy, dzieci i starców łoąpałami przewraca- 
jących ziemię. 


Lud przyzwyczajony jest do wysiłku z god- 
noścło i ze spokojem znosi niewygody i głód. 
Ale czy przetrwa ten okres najcistszy 


Aż — Wszak jak wszystko tak i 
nizm ludzki ma granice wytrzymałości. 
| ludność ta znajduje się w obliczu klęski gło- 
dowej. Co kto posiadał: jaką od obuwie 
EMPTY 


ier 
iCZ, 


Jak tylko | 


konie i 23 krowy. W innych, 


pobiera lichwiar- | 


[oroz zegarki sprzedał, aby za uzyskane pie- 
Rene kupić ziarno względnie jakiś przed- 
miot kuchenny oraz narzędzie rolnicze. 
Syłuacja tu jest więc poważniejsza niż się 
komukolwiek zdaje. Nie pozwólmy, aby nasi 
bracia, którzy wyszli cudem z więzień i ka 
torgi faszystowskiej, znosili ciężkie jarzmo oku- 
panta, wrócili do kraju z tęsknoty za ojczyznę 
i ŚP naibliższymi skazani tu byli na głód. 


| 
| 
| radziłbym aby pisma poważne, którym 
| 


y 
z 


ds o chłopa i kraju leży na sercu wysłali swo- 
ich korespondentów na miejsce dla stwierdze- 
nia tego stanu. 


To zubożałe chłopstwo naprawdę zasłu- 
guje na szacunek całego społeczeństwa. Rok 
|lemu ziemie te widokiem podobne były do 
stepu. Dzisiaj szumią ładne łany żyta. Zieleni 
się owies, pszenica i jęczmień. Radością i dumą 
e się serce i wiarą, że chłop polski ma- 
jac w posiadaniu ziemię umie ją uprawić i 
obsiać, choć sam przymiera głodem — gwoli 
ipczytkowi całego narodu. 


czy 


Więc pomóżmy mu teraz kiedy on prosi 


nas o Wsparcie nie dła siebie, a dla swoich 


dzie 


dzieci, które więdną jak liście na jesieni bez 
mleka i chleba. Młode kobiety zapadają na 
' gruźlicę i blednicę. 


Jak im pomóc zachodzi pytanie? Państwo 
daje to na co go dziś stać. Resztę musimy dać 
sami. Przecież są jeszcze chłopi gospodarze 
li to niedaleko w sąsiednich gminach powiatu 
sięradzkiego, co mają nadwyżkę zboża i mle- 


| ka mają chłopi sęsiednich szczęśliwych powia- 


tów. Zebrać dobrowolne dałki na pomoc dla 
najbiedniejszych. Niech się utworzy komitet 
powiatowy i wojewódzki niesienia pomocy. 


Można nie wąfpić, że i robotnicy pomagoją 
czem mogą. Wydać odezwy, a ludzie „się 
odezwą. A i księża nasi możeby przemówili 


do swych wiernych zamiast poliłykować ja- 


Nr 151 


iywać 


wszystkim, którzy chcieliby nauczyć się 


pływać, przez zorganizowanie całego 
szeregu kursów nauki pływania dla 
dzieci, młodzieży. i dorostych, pod fax 


chowym kierunkiem instruktorów 
Polskiego Związku Pływackiego, na 
pływalni „K. P. Zjednoczone“ przy ul 
Kilińskiego róg Ks. Bisk, Tymieniee- 
kiego (dojazd tramwajami 4i 5). 

Dla każdego jest miejsce, gdyż nau- 
ka pływania prowadzona bedzie w go- 
dzinach od 10 do 12 i od 16 do 20, co- 
dziennie, prócz niedziel i świat. Zani- 
sy na kursy i informacje w kasie pły- 
walni. 

Nie zwlekaj więc i spiesz po zdro- 
wie jakie ci zapewniają wysokie war- 
tości pływania. 


NUEDeRA zwycięża 


l Bydgoszczy odbył się w czwartek 
4 na dystansie około 2 100 metrów z 
udziałem najlepszych „erosistów*, Pol 
ski. 

Zwyciężył w nim łodzianin Kurpessa 
(LKS) w czasie 8 m. 28 s. Wierkiewicz 
niedawny zwycięzca Biegu  Narodo- 
wego w Warszawie przybył dopiero na 
5 miejscu, Eodzianin zwyciężył z róż- 
nica około 20 metrów. 

TE TL PODOIOROZEB TA ITATZĘ TITEWA DE FT NETZNA 


Co usłyszymy przez radio 


Program na niedzielę, 2.VI.46. 


7.00 Kalend. 
7.15 Rozmowa ze słuchacz 


6.57 Z Krakowa Sygnał czasu, 
histor., 7.05 Muzyka, 


7.30 Muzyka, 8.00 Z W-wy Dzien. por., '8.10 
Progr. na dzisiaj, 8.25 Z Łodzi Muz. z płyt, 
9.00 Transmisja nabożeństwa z Piotrkowa Trb., 


oraz udyc. regionalna, 10.40 Z Poznania 
Progr. ogólnopolski, 11.10 Z Łodzi „Pod sirze- 
chy” — pog. Marka Zogojnego z «© 
się dzieje w łodzi?", 11.18 Co pi 
słuchacze? 11.25 Występ chóru 
Gimn. i Liceum im. Stefc Jod 
dyr. Zygmunta Sobolewskiego, 11.40 Audyc 
P.CK., 11.55 Przerwa, 11.57 Z Krokowa Sygnał 


czasu i hejnal z wieży Mariackiej oraz wsl 


I 
yna: Żeromskiego 


Państw. 


ca- 
zania T[. Kościuszki, 12.06 Poranek symf. w 
przerwie  radiokro onika i latarnik w 


z W-wy, 13.20 Z Łodzi tódzki prz 


ny w oprac. Mariana Piechala, 13.30 Z W-wy 


„Niemcy po wojnie”, 13.40 Koncert (audyc. 
wojskowaj, 13:55 INajciekowsze audyc. przy” 
szłeqo ah 14.00 Audyc. dla świetlic 
wiejskich, 14.35 Chwilka biura studiów, 14.40 
Z Poznanie Teatr wyobraźni — 5 öra- 
nia“ — słuch. M. Szczepkowskiej, 15.20. Z W-wy 
Recenzje, 1530 Muzyka, 16.00 „ina sł. msz. 


j z WK - dla dzieci, 16.20 Audyc. dla młodz. 16.50 Kro: 
lowo z ambon. Niech się odezwie w nas so- nika kultury, 17.10 „Podwieczorek przy mikro- 
lidarność chłopska i robotnicza, Ale tu nie | fonie”, 18.15 „5 min. poezji". 18.20 Przet ląd 
tylko chodzi o nasz powiat lub województwo, | tygodniowy, 18.30 Tyg. dźwiękowy, 1835 Po- 
i cały kraj i naród musi podnieść się z mar- |dróż po świecie”, 19.05 „Uśmiech i piosenka”, 
twoty i egoizmu dla ratowania ludności wiej-| 17.30 Dziennik wiecz., 20.00 Mozaika muzy zna, 
skiej poligonu sieradzkiego, przyczółka san- | 20.50 10 min. poezji”. 21.00 Z Łodzi „Michał 
! domierskiego i tych wszystkich, kto popadł, Lermontow" — fel. liter. mgr. T. Chróścielew- 
w ikiedę. skiego, 27.10 Koncert Życzeń | część, 21.55 
Wsiadom. sportowe, 22.00 Z Poznoria Audyc, 

A może tak w Święto ludowe propago- | rozrwkowa, 2215 Z W-wy Muz. taneczna, 
wać te akcję? 23.00 Ostatnie wiadom.: dziennika, 23.25 Proar. 


Stanistaw Dzierbicki 
wieś Nieczuj, pow. 
mennan iaaa 


Fenis, marzh 6 szetziia 


TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZ" 
Daszyńskiego 34 

początek przedstawienia © 
nowonapisanej aktualnej ko- 
trzech aktach pióra Jana Rojew- 


Codziennie 


zinie 20-ej 


| t „Produkcja Pana Brandta” Ak- 
i mediti łaczy sie spó'cześnie w Łodzi 
j yser ohał Melina. Dekora- | 
Į cje projektu Olto Axe 

i 

| TEATR W, P. 

| ziś, po raz drugi sztuka Ternarda Shaw'a 


„Uczeń diabła” w serii Władys! 


w roli 
ina w 


reż awa Da- 
tytułowej. 


wykonaniu: 


i świątecznych 


SS 
R i Adm.: 


tet Redakcyjny. Red. 


Łódź, Piotrkowska 86. 


OOOO NUNUUNTNLLLLUTTU 


UWAGA. 
Program Teatru „SYRENA” „Wiosenne 
Rzwiererdum' PRZENIESIONY jest do 


TEATRU LETNIEGO „BAGATELA Piotr- 

kowska 94. Dziś dwa przedstawienia 

o godz. 16,30 i 19,30. Kasa „Bagateli“ 
czynna cały dzień. 


29444644444449344602440994R476I4UERIGNGGGUE, 


ACO ÓA OWA AOC OOO CACDZEŁO COCO AO 
TEATR „LUTNIA" 
na pożyczkę Odbudowy Kraju 
Dyrekcja teatru „Lutnia” zadeklarowała 
iw imieniu wiasnym i całego zespołu, całko- 


— 50 procent drożej. 


ak -oeer ao: 


Tel 254-21. Tel. Red. Nocnej 172-31. Zakł. 


sieradzki. | 


14. w tekscie — zł. 2]. 


Gral. 


na futro, 23:35 Z łodzi 
0.05 Program na jutro. 
Hymn do O.10. 


Koncert Życzeń Il cz, 
Zakończenie oudycii 


Kronika wypadków 

(Z. Kr.). Wskutek niedopatrzenia rodziców, 

9-letni ch cpiec Reczulski Marian, zamieszka- 

ły przy ul. Abradmowskiego 12, utopił się w 
basenie miejskim. 

Pogotowie miejskie przewiozło chtopca do 

szpitala w celu udzielnia pierwszej pomocy. 


. 


Podczas bronowania pola w majatku Brus 
pod Łodzią natrafiono na zwłoki noworodka, 
zawinięte w fartuch. 

Milicja poszukuje wyrodnej matki. 
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m uto- 
:szkały 


W Marysinie podcz”sz 


jazdy kajaki 
14-1etni Mirog'aw c 


nail ński zar 
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Przy ul. Sienkiewicza 30 wybiegła z bra- 
my 8-letnia Jadwiga Więcek i dostała się 


| pod. przejeżdżający samochód. Dziewczynka 


odniosła ciężkie uszkodzenia cia 
ziona została do szpitala. 


= 


ła i przewie- 


Przy ul. Piaskowej 35 (Chojny) ujęty za 
stał na gorącym uczynku kradzieży garderoa : 
by w mieszkaniu Czesławy Pabich — Stani- 
sław Dalecki bez stałego miejsca zamiesz- 
kania. 


— W numerach niedzielnych 
D 08394 


op. Wya. „Łodzki insiylui VWydawniczy, 
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